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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

W traktacie wersalskim znajduje t\ą 
pank t (§ 18, Aneks Tl.), k tó ry  zupełnie ja- 
tno stwierdza, że „śiodki, jakie mocarstwa 
sprzymierzone lrądą miały prawo przedsię­
wziąć w razie dobrowolnego uchy bierna ze 
Strony Niemiec (w wykonaniu któregokol­
wiek z ciążących na ruch zobow azań), mo­
gą p o le ź ć  na zakazach i reprcsaiincłi go­
spodarczych, oraz finansow ych'1. Oprócz 
tego „Dział iV.“, artykuł 297 postanawia, 
ife „mocarstwa sprzymierzone zachowują 
■ohie jirawo zatrzym ania, oraz likw idacji 
Wszystkich praw  i udziałów, należących w 
chwili uprawom ocniona fili; niniejszego 
trak ta tu  do obywateli niemieckich lub spó- 
lok przez nich kontrolowany: h na teryto-

zamorśkich, alo ona pragnie jeszcze kiero­
wać bezwzględnie tym i czynnikami, od 
których założy spokój i szczęńei© ludów 
europejskich.

I właśnie w chwili, kiedy w centrze agi- __ 
tacyi antyfrancuskiej, w Hamburgu, Niein- cyi

miejscowości gdzie się zbierze pewna liczba 
'„obywateli prac/", powstaje t. xw. „Młotek", 
na powiat działa „Miot", złożony z „wysłanni­
ków" owych małych ,.Młotków", w samym Po­
znaniu czyi ny jest Zarząd Centralny Ale ma­
my jeszcze ^Kuźnie", w których kujamy roz­
maite projekty, jak rozpowszechnić naszą myśl 
przewodnią, jak najlepiej zużyć zgromadzone 
fur.dusze i t. d.

— Choć przybyłem w celach wywiadowczych 
gotów jestem przystąpić do waszej orgaetza-

cy w y k o n u j ą  zamach na attache konsulatu 
francuskiego, kiedy zbrojne bandy niemie­
ckie na Górnym Śląsku, organizowano przez 
rząd berliński, przy goto wuja siq do pow sta­
nia, względnie do wojny z Polską, kiedy 
Gdańsk urealnia się od zobowiązań i war 
runków. w któro postawił go trak ta t wersal­
ski, a ze wszystkich stron zagraża Europie 
na nowo zawierucha —  Anglia na szacho­
wnicy politw znej zrobiła poc.ągnitjoie, które

ryach tych mocarstw, w ich koleniach, po- narusza solidarność międzynarodową, jaka
Siadlośoiach j  krajach, bodących pod pro­
tektora,U1 m, łącznie z tóiytóryr.mi. odstą­
pionymi na mocy niniejszego trak ta tu".

Tymczasem rząd angie! i i jeszcze dnia 
23 września zawiadomił rząd francuski, iż 
zrzekł się już w stosunku do Niemiec 
z przysługującego urn na mocy trak ta tu  
wersalskiego prawa sekv esiracyi majątków 
ni Midockich w- raz'e dobrowolnego niespeł­
nienia zobowiązań przez Niemcy.

Rząd tm gielski nietylko nie poinformo- 
Wrł rządu frrncndt ego o zawarciu ugody, 
k tó ra może zasadniczo doprowadzić do 
rozbicia całej koalr.yi. ale taić F ran c ję , jak 
i wszystkio państwa sprzymierzone postawił 
już wobec ,.fait aecompli".

Jeżeli iz-ąd angielski na własną rękę zre- 
zwf'Mov.ał z egzekutywy, określonej para- 
gncfcni 18, aneks li.. YHI rłznł, a k tóra by­
ła rękojmią spełnienia przez Niemcy ciążą­
ca 'i na nich zol jw i r n ń  —  to widać, iż 
rządowi Lloyd Gem go‘a -r- uie zależy n i  
tftci. by trak ta t wersalski utrzym ać w tej 
farmie i treści, w jakiej został podpisany 
Przez surzynderaonych, oraz Niemcy dnia 
28 ezerwva 1919.

Ik. :ya, k tóra naiwiąksze ofiary zź ożyła, 
nietylko na rzocz pokoju europejskiego, ale 
w-ogóle na ołtarzu całej ludzkości, uwalnia- 
rac św iat od hydry, będącej źródłem reak- 
e y  i niiłitaryzmu, 6tara się dotychczas nie- 
ty iko w caJej rnr ”  utrzym ać trak ta t wer­
salski, ale rafiy stale i oF .arcie  do wzmoc­
nienia więzów między piaństwami sprzymie­
rzonemu

Naród bowiem franooislu wraz ze swym 
rządem, -którego najwspanialszym wyrazem 
była, polityka MKleranda, rozumie doskona­
le, ii pokojowi p o . ;,::cchnemu na'bardziej 
lag raża ją  odrodzone i na powrót zmilitary- 
snwane Niemcy. Dlatego dążył on, by sto­
sunki naród ovzościowof>aństAvowe tak się 
ułożyły —  szczególnie w środkowej Furo- 
pia — by powstała równowaga europejska, 
k tóra powstała na mocy trak ta tu  wersal­
skiego, dr w iła  rękojmię tak  krwawo przez 
-Jud; kość" okupionego pokoju.

Tymczasem tradycyjnym  celem rządów 
on?'elskich. ju ł  od X V in. wieku jest nmdo- 
Duszcz.onie do tego. bv równowaga europej­
ska obeszła sio bez jogo wpływów. Nie wy­
starczają Anglii wpływ r, pod które jest 
Oodporządkowaha prawie połowa krajów

istniała na kongim io pokojowym, zwłaszcza 
pó zajściach w Frankfurcie.

Nie należy się więc dziwić, że opinia pu­
bliczna niemiecka coraz natarczywiej pro­
testuj© przeciw jednostronnej demobilizacji 
a, ośmielona polityką angielską, coraz wy­
raźniej domaga się rew izji trak ta tu  wersal­
skiego. — Prasa zaś niemiecka twierdzi 
z radością, iżf postawienie Anglii jest 
pierwszym krokiem  do -nawiazania nor­
malnych stosunków handlowych Anglii 
z Niemcami.

F ran c ja  zoryentowała się w sytaiaayi i nie 
pozostała obojętna na czyn rządu angiel­
skiego. Ambasador francuski z polecenia 
swego rządu zwrócił rządowi angielskiemu 
uwagę, iż według umowy każdy na własną 
rękę uczyniony krok  sprzymierzonego pań­
stwa do Niemiec poczytywać trzeba za zer- 
wanie sojuszu. Nadto rząd francuski pod­
niósł, że niewiadomo jak d.Ueko sięga zrze­
czenie się przez Anglię prawa sekwestawyi 
majątków, gdyż nie ©kreślono jasno, czy 
rozciąga Bię ono jodynie na niemieela© mar 
jątki prywatne, czy też państwowe.

Jak  widać, stoounki między Anglią a  
Fra.neyą »ą tak  dalece naprężone, *  lada 
chwila może ewentualnie nastąpić zorwzuile 
sojuszu. A ire  leży to  ani w  interesie Fran­
c ji, ani Anglii, am Euroow.

Takie naruszenie trak ta tu  wersalskiego 
odbiłoby się fatalnie na Polsce, na losach 
Górnego Śląska, Gdańska i t. ĆL Zdają so­
bie sprawę z tego i Włochy. „Giomalo d ‘Ita- 
lir.*‘ pisze, iż zrzeczenie Bię praw przez An­
glie, jakie daje spi-zyroierzeńcom trak ta t 
wersalski (par. 18, aneks It, dział VHI) mo- 
żo tylko u  Nienuoów wzbudzać nadzieję re­
wanżu.

Prawdopodobnie i Anglia, przychodzi do 
nrzokonania, żo poszła zadaieko. M nister 
Chamberlain w Izb:o gmin, jak i oficjalne 
doniesienie Biura, Reutera, stwierdzają, iż 
P’zez zrzeczenie się selcwcstru miał rząd an­
gielski na celu tylko zwolnienie handlu mię­
dzynarodowego od pewnydh restrykcji. J e ­
dnak w źadnrm  wypadku nio zawie a ono 
tendencji rew izji, w żded iJe  rek tyfikacji, 
trak ta tu , ani też nio zmniejsza wcale środ­
ków, których mogą mocarstwa użyć w ra­
zie dobrowolnego uchybienia Niemiec.

H. MIANOWSKI.

Musi pan zobowiązać się do tej śmiesznie 
maiej „extrau pracy 2 godziny mics ęcznie, za 
pół roku stanie się pan „obywatelom pracy", 
lub wcześniej po wykonaniu 12 godzin

— Gdzież ewentualnie mam szukać zatrud- 
nionia?

— To nam wszystko jedno. Wprawdzie udzie 
lamy rad, ale wtaśme lepiej, jeż et i każdy zdobę 
d w  sóbie pracę radubowiązKową, niekoniecz­
nie w swoim zawodzie i nie na dawnem miejscu. 
Tyczy się to zwłaszcza intęligeirtui Robotrd- 
kom łatwiej jest tę pracę uzyskać na miejscu, 
dlatego „nadgodziny" odrab ają w Bwej fabry­
ce, oczywiście po porozitmicniu się z pracodaw­
cą, hak dzieję się w wielkiej fabryce H. Ccgioi- 
sk ego i na kolei.

— W jaki sposób uskutecznia się zapłata za 
te „nadgodziny?"

— Dla, umknięcia nadużyć musi sam praco­
dawca wykupić sraczki w naszej contra.’!  
Przedstaw: ają one wartość 10 ink. za godzinę 
pracy.

— Ale przecież taryfa przewiduje wyższe i 
•niższe stawki godzireno, np. 20 mk. za girdzinę.

— W takim razie pracodawca kupuje 2 zna­
czki, czyli za 2 godzhy pracy — znaczków 4.

— Co robicie z otrzymanymi funduszami?
-— Chwilowo jeszcze lokujemy je w banku, 

ale już pierwsze próby własnej wytwórczości 
tntżK?' pan oglądać: pracownie krawatów i za­
bawek.

— Słowom, wołijo nazwać waszą orgawia- 
■cyę pomysłom iście am,;rykańektjru •

— Nie. Mamy wprawdzie w gionie założy­
ciel! i propagatorów 4ud>J, któhzy byii w Ame­
ryce i Anglii, ale raai ne podoiwią organizację 
nile ad oby to się. Tak, parnie, ,yibyz at-ie pra­
cy" —  tó pomysł rvxizu»y, śt-iślhj: wielkoptńaki.

—- Jak ie jiuub zachęcić do biizezegw zazna­
jomienia s ę z zrzeszeedem /waszcun?

_— Nrech pan pcd.eci naszą ustawę i broszurkę 
pióra dra St. Znanieckścigo. Adres nasz: nlica 
Nowa 10. Poznań. AMICUS.
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Bill -  M B S
Harding wybrany ogromną wiąkszsśoią

lis ty  z Poznania.
W listopadzie 1020.

(„Obywatele pracy". — Tylko dwie godziny tnie- 
tćęc/nie. — Nowv typ kooperatywny. — 

„młotek" i kuźnia. — Pomysł rodzimy).
Utarła się opinia o» zniato.rya.lizowańu tutej- 

®2> go spcloezeiistwa. To prawda, że ludzi ido-

dzić i obejrzeć aa jej wyszukaniem. Gdyby przy 
najmniej oddawać 2 godziny mioeieczne na 
pracę, to rachując minimalną zajiłatę 10 mk. go 
dzLna od 100.000 pra< owników, m elibyśmy po 
miesiącu zebraiwcch 2 miliony mk., a to stano­
wiłoby sumę dostateczną na założenie poważ­
niejszego warsztatu pracy.

— Czyją byłby ou własnością?
— „Obywateli pracy", tych, którzy zobową-

Tworzenie Białorusi.
Jak wygląda likwidaeyą beiwederekich pla­

nów federacyjnych, dcwiaduj.jmy się z niżej 
podanych depesz. IJkwid&cya nic zc strony 
Belwederu, :uo ze strony jego pupila, BaJacho- 
wiwa. Rezultatom likwidacji — federajcya, alo 
nie r. Polską, lecz z r matlvą-Rosyą.“. To zre­
sztą było odrazu do praewidzania.

Gou. Bulak-Pałachowicz wysłał następują­
cą depeszę do marszałka Piłsudskiego:

„Dnia 25. X„ zgotlnie z wolą żołnierzy bia­
łoruskich, zjednoczyłem pod własnem dowódz­
twem wszystkie oddziały białoruskie, walczą­
ce w Celu zrzucenia władzy bolszewickiej i za 
niepodległość Białorusi. . Jako dowódca ludo­
wej armii ochotniczej, mając w swych szere­
gach oddział ochotników białoruskich, jako syn 
ludy białoruskiego podnoszę dziś sztandar 
niezależnej, demokratycznej Rklejrusi, wierząc 
mocno, że liczni ocli ot nie y, dzieci wielkiej Ro­
sji, przelewający przez trzeci już rok z rzędu 
krorw swoją' w ofierze pod mojem dowództwem 
za wolność całego świata i oddzielonych od 
Rosji państw niezależnych — urzeczywistnią, 
dzięki zwycięstwom marzenia o odrodzeniu

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi 
s Nowego Jorku: United Press podaje rezulta­
ty  końcowe wyborów na prezydenta, które 
opiewają: 397 wyborców oświadczyło się za
Hardingiem, 139 za C o x e m. W ten sposób 
I? ord Ing uzyskał rekord w bistoryi amerykań­
skich walk wyborczych, mianowicie uzyskał 
większość okofo 6 milionów głosów.

Paryż. P. A. T. TI a r.d i n g zwyciężył rdetył- 
ko we własnym, dotąd demokratycznym okrę­
gu wjhorczym, ale także w okręgu wyborczym 
Co x a ,  w miejscu zamieszkania R o o s e v e l -  
t a i w okręgu wyborczym W i J.h.o n a.

PRZEMÓWIENIE NOWEGO PREZYDENTA 
Warszawa. P. A. T. CB. kor.) Po ogłoszeniu 

wyboru na prezydenta pojawił srę Harding na 
balkonie swojego miesz-kania i głęboko wzru­
szony wygłosił następujące przemówienie: Pra­
cowałem z wami razem i zawsze się starałem’ 
postępować wobec w. s z całą uczciwością. 
Skoro los przeznaczył mię na prezydenta, to 
życzę sobie, aby postępowano lojalnie ze 
wszjTstkimi nar-odami.

Ŵytyczne poLtyki Harcfinga.
Warszawa. (Telef. wk). Nowojorski korespon­

dent „Daily Ner.-s" cbarakteiyzuje w Dastęfm- 
jący sposób polityczno stanowisko nowego pre- 
zydsnto i jego kontrkandydata, jako przedsta­
wicieli stronnictw, republikańskiego i demokra­
tycznego: H a r d i n g  jest zwolennikiem pod- 
wyżczonia ceł ochronnych, C o x  jost im prze­
ciwny. H a r d i n g  nie chce się ureezać w spra­
wy europejskie, C o x  iwagnąłby je uczynić 
przedmiotem onrad Logi narodów. H a r d i n g  
je>t przeciumy przystąpieniu Ameryki do Ligi 
narodów i dążj-R»y do wycofania wojsk amery­
kańskich z Europy, zaś wojnę z Niemcami uwa­
ża za ukończoną, natomiast C o i  ma. zamiar 
ratyfikować traktat worsalski bez wsżiJojszycii 
zutas

Inn* źródła nazywają H a r d i n g  a twórcą 
amerykańskiego imperyalizmu handlowego, 
twierdząc, że odmawia on podpisania traktatu 
pokojowego, by módz działać swobodnie w każ­
dym kierunku.

Prasa- earepejska o nsŵ n prezydsuefo,
Paryt. P. A. T. Dzienniki wyrażają się z wiel- 

kiem uznaniem o osobie nowego prezydenta, 
który stalle okazywał wielką sympatyę dla Frań 
cyk Dzienniki zgodnie twierdzą, że wybór Har- 
t-raga oznacza potępienie polityki wilsonow­
skiej. Wybór ten usunie nieporozumienia mię­
dzy rządem a parlamentem amerykańskim, 
który paraliżował politykę międzynarodo^. a.

Prasa angielska widzi w wyborze FFardbiga 
potępienie metody Wilsona. „Tinuts" pisze: Bol­
szewicy 1 ekstremiści powinni sio mieć na 
baccności „Daily Chronicie" zauważa: Naród 
amerykański wyraził pragnienie mieszania się 
w za wikłania europejskie, czy też spieszenia 
z pomocą Europie centralnej, dokumentując 
pragnienie polityki energicznej, któraby się 
zwracała przeciw akcyi wywrotowej i łiolsre- 
wickiej.

Berlin. P. A. T. (B. Wolffal. TutcGze dzie n­
niki, omawiając wyniki wyborów w Ameryce, 
ostrzegają przed 7.bv*tnim optymizmem. Wszyst­
kie wyrażają przekonanw, że Stany Zjedno­
czone będą dalej uprawiały politykę iiicintcr- 
wencyi w Europie. W każdjnn rn ie o-uo-cza to 
postęp. i» H a r d i n g  w swojej polityce ni- 
wystąpi! przeciw Niemcom. <

Hosver proponowany na mtalslra spriw 
wew^trinych.

P a ry t P- A  T. (B. tor.). „Daily Mail" donosi 
z Nowego Jorku, ie  czynione są już w kokach 
politycznych kombinacje, tyczące się składu 
nowego gabinetu. Departament spraw we- 
wnętrmych ma być zaofiarowany byłemu konr 
troiorawi żywnościowemu H o o w e r o w i ,  s*- 
krwtaryui stanu dla spraw aagnuiicznycłl miał­
by objąć MBA tor ii o o t . ,

owych, fila  tropów, którzybj- cale miecie swo- ją  oouajinnh j 2 godziny miesięcznie praco 
X* r " ^ 1 ifcali na cele ogólne, jest w W elkopoł-, r>va(t poza czasem przepisanym na pracę. Na- 
•cc mniej, bodaj, niż w innych dziGcj'ach, po- gZt<m dążeniem jest u s p o ł e c z ® i ć  ka p i t . a -  
'wi-dzir.y wprost: dr. K aro l Marcinkowski był j yt tak. aby stały s ę  w kos noś ią nawet nieza- 
^tat.E,Lm deowrm doliroczyncą. Typ Pozi; ania-  ̂moiniych. Tyiu^zas Tn zbieramy fundusze na 
La — to dorobkiewicz, czlowhk niezły w grun- otwarcie przedsiębiorstw przemysłowo-handlo- 
eie, a'c bynajmniej bez wzlotów w_ krainę do- j ^ c h .  Zyski spłjrarać będą na wszystkich uczo- 
hra, piękna i solidarność społecznej. stu Iliów stowarzyszenia do ich udziałów.

T-rn ciekawsze wyda się i iodawno powstałe — Jest. to,, zauważyłem, jakby kooperatywa. 
ZTZfSzra ie. która ma cele realne, zarobkowe, ale — Tak, ale kooperaywa nowego typu. Kiedj" 
®a pvlł żu idt*owem, z nutą solidaryzmu, ba w spółce spożywczej kap tałem jest to, co się 
t s p o ł c c z n i e n i a  w a r s z t a t ó w  p.r.a-cy, spożywa, u nas kapkahun jest praca, wartości 
jak s ę wyraził jeden z propagatorów nowej tej pracy spkmieżalne, zamienią się późniiej na

warsztaty. fabryTki, słowem w wytwórczość.
— Ozy na tem polega znaczenie organ i żacy?
— Nietylko. Dla każdrgo. którj' do niej przy 

stąpi, jast ona jakby kasą oszczędności, z któ-
*’ódłem bogactwa narodowego jest praca. Ale [rej może mieć nadzieję, że odbierze więcej z do 
w życti korzystam,, z j.-j owoców nader mało, i brym procentem, gdy udziały jego pójdą na 
*Jde. aby móc• opędzić ni zbędne wydatki. Tym uruchomieni* jakiego wielkiego zakładu prze­

mysłowego. Udział jest osobisty i dzPdziczry.

Lici.
Udało mi się uzyskać u niego specj'ałnc po- 

Muclianie.
— Jak par> wie z ekonomii — mówił on

Działacze polityczni na Białej Rusi w ysiali' turalnej i zasadami Ligi narodów przejętej Ru­
do prezesa Rosyjskiego Komitetu politycznego sy czy Ukrainy, że zatem o demobilizacji tej 
B. W. Sawinie owa i dov.'ódCv ludowej armii I armii dlugio jeczrze nie może być mowy — 
ochotniczej gen, Bukik-Bahiehowieża następu- | stwierdza p. Wiktor BjstrzjTiski koniecwiość, 
jącą depeszę: ■ iżby się armia polska zastosowała do połużc-

,Znając program Rosj jskiego Komitetu po- !mia i uriezależniła od otoczenia. Pierwszym wa
.  ,  ,  « , ■ . •  1 .8  - - - Z nr. 4 /u, AairA n  i n f  >■ n m  r v i  *71 e l  T fioćArunkiem tego przystosowania to samodzielność 

własnego wyżywiania, z wy kluczem om wszel­
kiej rekwizycji, choćby jak najoględniejszej —

litycznego i armii ludowej ochotnicznej i wie­
rząc. mocno w jego szczerość, my, przedstawi­
ciele niepodległe} Białorusi, zwracamy się do 
was z prośbą o pomoc. Pozdrawiamy rosyjską jtó prana wianu a  B<a urodzajny cii przestrzeń ach 
armię ochotniczą, mająca w swoich szeregach połskioj własności ziemskiej, której należyta 
licznych synów Białorusi i jej wodza — ró j uprawa niotyfko cel ten osiągnie w pełnej mie- 
wuieź syna naszego ludu. Cierpiąc w niewoli | rae» te tże stanie się czynrik eru odbudo- 
bolszekickiej Ind Białejaisi presi o pomoc w w7 wojcą i anarchią poczynionych na na rodc- 
celu wyzwolenia sie i urzoczyr ^r.ienia się . f ™  spustoszeń. Webco ^fitycb
najświętszych mararfi wiciu pokoleń _ wy.i«rodkow techiacznych, jakim rozpm ąd ia  ar- 
J e le n ia  niepodległej, demokratycznej Białoru- ^  orgMusącyi, co zdała egzamui 6 ra-

. 1 °  «m#vc/>t n?i xxr«»jvRt IjiiAh frmn+.ii fi n r ia .
si, związanej węzłami braterskiego pokrewien-
stwa 7. dwoma wicikiemi narodcimi slowiań- 
skiemi — Roeyą i Polską.

W tym dniu bistciycznym z uczuciem ser- 
iteczncj życzliwości witamy wspaniałe wojska, 
któro weszły w granice Białej Rusi, zajętej 
przez bolszewików jako zapoczątkowanie w 
sprawie oswobodzenia naszej Ojczyzny. Prze­
wodniczący Komitetu politycznego na Białej 
Rusi: Wiesław Adamowicz, Członkowi© komito-

,i > ,> . , . ,  , i tu 1 członkowie Rady Białoruskiej rejmblild lu-
inatki-UosjT, kładąc pod w in ę  do wo negoj Sienkiewicz Paweł Aleksiuk, do-
zwerzku wolnych ludów Dowódca ludowej ^  chfopBklej brv£,a’dy Cibotoicz*} kap. 
armu ochotniczej generał Bnlafc-Bałachowicz". Kureń, dowódca mińskiego oddziału partyzsn-

„Rasyjska ludowa armia ochotnicza, walczą-! odiiisl-dt‘  ̂
•ca przoei»v bolszewikom za wolność wszystkich 
ludów i o pokój na ealj tu świecie, wczwann 
<lo pomocy pr/.ez przedstawicieli wolnydi Bia- 
'‘oruaiuów — przeszła dziś granicę, oznaczoną 
przez preliminarya pokojowe, wzmocniona 
przez powstańców białoruskich i licznych ocho­
tników. Armia posuwa się naprzód w celu wy­
walczenia niepodległości dla Białej Rusi i osta­
tecznego* tryumfu nad uzurpatorami władzy — 
bolszewikami. —

wi łebskich

UiiiwBPsjtet żffłaisrski, oliozj 
rolnicze i szkoła kmieci.

wności na wazyBtkich odcinliach frootu, a dziś 
zadziwia św at cały tryumfami — ero można 
wątpić, ii jej części pozafrontowe, mogitco się 
zmiw iać dla odpoczj-aiku, potrafią doskonale 
i z tego wywiązać s ę  zadania

Czcigodny autor projektu „obozów rolni­
czych" nie bał się narazić na zarzut utopjiacćeJ, 
lub zgoła niewykonalność trgo projektu, kló- 
ry, sfonnulowany w zasadzie już przez wojnę 
dotkniętjrh rińrików pokuck ch, w częó i speł­
niony przez komendę armii austrowęgiorskiej, 
w L zew. ^ l o t o r p f k g k o l l o E n e n "  — narcszće 
doczekał się pełnego uznania w „Zarządzie go­
spodarstw wojskowych" Dore. Okr. Gen. l w o w ­

skiego 1 lubelskiego i wyposażon a  tych gospo­
d a r s t w  we wszystkie personalne, techurzne, S  

zatem i f t  ansowe środki, należące się tym go­
spodarstwom tjrtułc-m zag<5spod:irowam‘a odło­
gów. na które szczególrnie zwraca uwagę rozpo 

kap. Zienkiewicz- rządzenie M. S. Woj. z 22 1920. Dep. VII. Gosp.
jl. 14518., skąd wypłjrwa prawo korzystania z  
funduszu miliardowego, przyz anego na tffi cel 
ustawą z 13 marca 1920. Zapewnia to zarówno 
zr.:u*zT:« uniezakdi.ienie odnośinych oddziałów 
W. P. od rynku i apekulaeyi targowych ov pro­
duktach rolnych, a zarazem przyezj-ni się da 
rozeze-zenia wśród młodzieży wojskowej świa-

Wspaniała myśl „Uniwersytetu toWerak!©- j domowi zadań kręgowych. W tero uświadomią- 
go", dająca młodzieży polskiej, która służy | ni u zasłużomy już „Unwersj-tot żoł ierski" 1 a 
Ojczyźnie, sposobi ość n.w ct na słufbie naby- nim związano wydaumictwa peryodyczne, znaj-

ościaty i |d a  jx>żądane uzupełnienie w kierurkti fachowo-eia wiedzy ze wszystkich dziedzin

czasem poza tą pracą, zaspakajającą rasze po- 
łrzi-by, jako pospolńy h zjadaczy chieba, ka- 

praafe ma nio o chwil w-ńnjwh dl i wytwo
Czy panowie już opracowaliście stronę to- 

chnicziną swej urganiza^y ?
^ o iia  nowych wart oś u, które będą wspólną j — Do pewnego stopnia, naszem polem dzia- 

hisnością jego jego kolegów, takich, jak on łania jest Wielkopolska. Wew ętrzny ustrój ną 
Pracowników. Trzeba się tylko na tę pracę zgo szej organizacji tak się przedstawia: w każdej

W tym dniu historycznym oficerowie i or-bo- 'obywatelskiego żyda — nasiręła weteranowi rolni zym, urzeczywistniającym, przed wojną 
tnicy ślą swą najgorętszą ndzię.-zność i po- V\T. P. z r. 18f!3 Sj birakrai p. Wiktorowi By- jeszeze, przez podpsanego projoktowano orga- 
zdrowienie braterskie wolnemu narodowi poi- j strzyńskieinu projekt rozszerzenia odnośnego ozacyo „Szkół kmiecych", oo do których sa­
skiemu, wspaniałej armii polskiej i jej W o- programu także w innym, ió” nie pożądanym padły już post an owiania w różnych punktach 
dzowi Naczelnemu Marszałkowi Uilsiidskieinu. kierui kn. Wobec przccko: nea . iż wf jna obecna Polski, a którcch szerokie zaslosowanre i rozbu 
kieeh żyje Liga Narodów! Niech żyje wolna mająca za zadanie obiorę Kresów ltzeczypospo dewanic, z okazyi powołania do powszechnej 
Biała Ruś! Niech żyje Rosya demokratyczna! j litej od najazdu nihil zuni, którego siła niszczą- shiżby wojskowej całych zastępów młodzieży 
Niech żyje konstytuanta rosyjska! Prezes Itó  ,eit rr/b rk a la  się uik groźnie, trzymać musi na sra^u włościańskiego, może stać się najskutiecz- . 
syjskiogo Komitetu politycznego Burys Sa>- tych kresach wojsko polskie tak,długo, aż na- niejszym i rajszyhszym środk;em uobywaitd- 
winkfiiw. Dowódca annił ochotniczej gen. Bu-idujdzie pewir.ość, że wyeebi:ie ich n e  przerwie r.ionia najszerszych warstw rolniczych, usuwa- 
lak-Bałacliowkrz". |podje4tego dzieła stwerzenia nGpodlcgłej, kul-.jąc w szybkiem tempie panujący w nelitórych
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tłkołieach jeszcze kompromitujący oświatowy i 
polityczny arałfabttyzm.

Przykładów podobnych organizacji zagrani­
cznych, w szczególności iŁemiccko-katolŁkieh 
w Bawary!, gdzie z drobnych prowizji hardlo- 
v,yeh Syi dykatu cidopskfrh stów. robi. powstał 
wspaniały ..Uniwersytet chłopski'1 w Ratysbo- 
c i \  w którym, obek nauk rolniczych, sy» wło- 
śeaninn pobiera takżo wiadomości o sprawach 
iśtor.oHjłcanyeh i handlowych, a także praktyki 
w  służbie- publicanej w  gminie, powiecie i kco- 
li'ratywa:hv a  nawet uświadam a się na- poln 
w.uk psa^ńiezych przy pomocy specyainie w 
tym celu wydawanych popularnych podręczni­
ków—  zapowiada jak najlepsze w tym-kierun­
ku reznłtaty.

Jeśli dodamy do togo inicjatywę stworzenia 
gospodarstw dla inwald&w i weteranów W. P. 
podjętą przez gen. broni J. Hallera — obecnie 
popartą przez Kaczek ika państwa, których ra­
cy analne rozmieszczenie, w ścisłym związku z 
kolonizaeyą narodową na przestrzeniach wseho 
dniej 3fałopo%liU t a  podstawie wzajemnego u- 
zcania samostanc*'. lenia każdej z? współżyją­
cych narodowości o swem posiadaniu — to trj- 
rryray szeroki program gespoiari zo-polityczny, 
którego konsekwentne rozwinięte, pod egidą 
administracji wojsk polskich, będzie realnym 
krokiem do rozwiązania doniosłego problemu: 
obrony, zagospodarowana i kolonizacji prze­
strzeni kresowy., h.

Służba wojskowa kmiecego syra polsłdego, 
poświęcona obronie granic Ojczyzny, dopuszcza 
jąca i organizująca produKtywrą pracę na na­
rodowym zagonie dla wyżywienia własnego, a 
urtKhcwionia wojną 1 ararchlą zniszczonych 
warości — a także poważna, racyonalnio pro­
wadzona nauka szkolna i praktyczna, stanie 
się w ten sposób prawdziwą „szkolą, kmieci", 
wychowującą km;o*p,go syra w dostojeństwie 
swojego zawodu — prawdziwego Obywatela 
Połsk , świadomego olbrzymich zadań, jakie 
go czekają w rodzinnej wiosce, w służbie publi­
cznej. a wraszcie, jako obywatela* tych, w ści­
słej łączności z Raccząposnolitą pozostań- mar 
j.ąryoh kr-*sów. Ił. WIELOWIEYSKI,

gS. FRANCISZEK BŁOTNIC SI.

Ja krwią serdeczną piszą...
Ja J trw ią  serdeczną piszę, 
więc w  piosnce usłyszycie  
nie ry tm ów  ty lko  tempo, 
lecz w artkie m łode Zycie —  
w  sw e piosnki zam knąć pragnę  
nie jeno  snów m ych  roje, 
lecz radość m łodej duszy  
i  serca niepokoje.
Za ry tm em  takim  szukam , 
c o  w  tem pie pulsom  w tórzy, 
co- w  sobie ma coś z rzeki, 
coś z  w ichru i cos z burzy% 
a jednak harm onijn ie  
min*owo się .układa, 
j a k  w ód  szum iących w  górach  
m uzyczną  jest kaskada.
Mej pieśni ry tm  jest d ziw ny, 
m iarow o n iby p łyn ie, 
a jednak wciąZ się łam ie, 
to  w zbija  arę, to ginie, 
to  śeieha, to znów  wznosi, 
j a k  gdyby w zrasta ł w  siłach, 
bo wiersze me tak  tętnią , 
ja k  tętni krew  w  m ych  ty łach .

K R O N I K A .
Kraków, 5 listopada.

ĆLhJJAWICA. Wczorajszy dzień b rł cokol­
wiek. cieplejszy od swoich poprzedników, chn- 
eiać osuw wicher dawał się dotkliwie wa znaki. 

•Ciężkie chmury pokryły niobo,. darząc nasze 
miasto onegdajszej nocy rzęsistym deszczem. 
Kilkustopniowy ranny mrozik pokrył mokre 
chodniki i ulico lodową skorupą, powodując 
ślizgawico, wskutek której wielu osób uległo 
nieszczęśliwym wypadkom złamania rąk lub

Bziwić się wypada naszej policyi, że nie zwró­
ciła uwagi stróżom domów na posypywania 
chodników popiołem, względnie piaskiem, gdyż 
z anto® sanie powinności ze strony organów bez­
pieczeństwo. jakoteż i stróżów kam'enieznych, 
stato sic przrc7vm nrzvbrvch wypadków.

UTRATA OBYWATELSTWA POLSKIEGO. 
Magistrat zawiadamia, iż według rozporządze­
nia Rady obrony państwa z 11 sierpraa b r., 
obywatel polski może byó pozbawiony obywa­
telstwa pnlsklego. i»ż,di: 1 samowolnie porzu­
c i  służbę w woisku pblskiem: 2. eel. m nchy- 
łonbr słe od służby wrrsbnwei. opuści] gran’cę 
państwa. 5 S. p m łm ń r  stale za grandami pań­
stwa reńskiego, a od dnia ogólnego ogłoszenia 
wezwan a, pott-Li ją eegp do służby wojskowej, 
ni,.- staw*' stę- do trzech miesięcy w kraju łub 
w konstr1ae:e do przeglądu wojskowo-Iekar- 
skiego. Zwraca s!ę uwagę iż powrźsze przepi­
sy b»ds z cała surowością zast.o$owvwane. a 
Tozolamń- się on* bedą także na członków ro- 
dzinw łcibrrząceł osobv.

P O ^ jF r r ^ p p  c ^ z r y i  IT. I  HI Rndv m. 
odbvło się wczoraj pod przew. wiceprez. Rello- 
go. Ma posii"!zenb) Uchwalono oroiekt rogidn- 
cyi obie praeowpików gminnych. 50 proc. pod- 
wvź.kr> dodatku droży/nianegi dla służbv terh- 
'nicTsiei obu teatrów miejskich, oraz dodatek 
dro*żvżn!any dla artystów po 000 marek mUs. 
Retrułacya płac pociągnie wydatek 00 milio­
nów, podwyżka dla person ału t-eatrdnegoj 
* /« . » Ł  marek. Pozatem uehwaJomn przyiąó 
pożycakę w kwocie 320.000 rak. * Mm. robót 
pohŁy- a a  cd*  robót, publicznych, w  nteściet. j

POSIEDZENIE KRAJ. KOMISY! ROZDZIA­
ŁU WĘGLA. Wczoraj odbyło sio w magistracie 
miofira-zne posiedzenie Kraj. Komisji rozdziału 
węgla dla Małopolski . na. grudzień. Obradom 
przewodniczył inspektor węgi., radca Kukut, 
udział w posiedzeniu brali: wiceprcz. Krakowa 
Sarę, Lwowa — Stahl, starosta Kowalkowski, 
reprozentaci świata przemysłowego, delegaci 
I rowincyonaioyeh miast Małopolski rt . d. Po 
przeprowadzenia- dyskusji z zakresu najaktual­
niejszych spraw węglowych, Komisyai pow. .,U 
r.a.-tępującą rezolucję:

Małop. Komisya węgL, poruszena* do głębi 
katastrofalną sytuacją węgłową; wywołaną w 
obecnej cl,wili „rzekomo" brakiem wagonów, 
wyraża przekonanie, że> zło przypisać należy 
wyłącznie systemowi niesprawnej i niefachowej 
gospodarki państwowej crtnolnio do węgła, któ­
ra niechybnie w przyszłości doprowadzić musi 
do katastrofy gospodarczej państwa. Komisy a 
jeszcze raz ostrzega przed dalszem kontynuo­
waniem tego systemu, oświadczając się w zasa­
dzie za 7,nii śie.riem instytimyi państwowy.1;], 
współdzialiijąpych dziś w gospodarce węglo­
w ej,-a za ukształtowaniem dotyczącej gospo­
darki przy pomocy i za pośrednictwem organi­
zacji prywatnej, pod ścisłą kontrolą państwa. 
Zarazem KomLsya apeluje do Ministerstwa ko­
lek aby dclożyło wszelkich starań co do dy­
rygowania i kontroli węglurek, przeznaczonych 
do przywozu kontyngentów jcęgla i koksu, za­
pewnionych nam umowami międzynarodowemu 
Ponadto Kemisya wyraziła, żądanie o przydzie­
lenie gazowni miejskiej odpowiedniej ilości wę­
gla właściwych gatunków i o stało dostarczanie 
jej tvehżc przydziałów po eenre, określonej re- 
zolucyą z posiedzenia Komisyi rozdzielczej 
z 5 s \ rpnia b. r,

ROKI WÓJTOWSKIE POWIATU KRA­
KOWSKIEGO, urządzone 7. ramienia delegacji 
wojewódzkiej biura j.iropagandy wown. w Kra- 
jęowie, zostaną olwftrte we środę 10 b. m. o 
godz 9 rano w sali tutejszej Rady powiatowej. 
Aktu- otwarcia dokona, delegat wspomnianego1 
biura. p. Wlętłziurerz Tetmajer, w obecności 
prelegentów i zaprosznyeh gości, poczoin wy­
kłady wygłoszą: P r Tadeusz Dwernicki: „O
znaczeniu dobrze urządzonej gioiny". Po wy­
kładzie dyskusya; po południa o godz. 3 P r : 
Bronisław Zborowski: . O zasadach budżetowa- 
n?a deehcrlów i wydatków gminnych11.

We środę d. 17 b m. ten sam program, w sali 
Rady poiwatowoj w Leszkach.

ZGŁASZANIE SZKÓD WOJENNYCH. Miej

po ulicach- miasta. TT zbiegu ulic koło Izby han 
diowej" najechał na eemocłiód tak nieszczęśliwie, żo 
jeden* I:oń złamał przednio nogi, a- drugiemu zła­
many dyszel przebił brzuch. Zawezwany wetery­
narz opatrzył konie i polecił odwieźć je do prywa­
tnej stajni na Uynku Klc-parskim. Samochód nie 
uległ uszkcdslcniu.

I
god*,:. 3—1 po poł. w kościele SS. Felicyanck 
na Smoleiiskuł

ERCGNOZA. H)GOL» I. Sprawozdanie meleoro- 
łogiczne sh-u-yi radiotelegraficznej w Krab.owic. 
Prawdopodobieństwo pogody na dziuń 5  b. m.: 
Częściowo póchiauinó, dość' zimno, wiatry pół­
nocno-wschodnio.-

Z F- laki 1 z*  św ia ta .

W DNIU WYZWOLENIA NA ORAWIE,
Z Orawy doncezą nam: O dniu wielkiego święta,

Giąpefti? paMrowej l^Bryi klaeowąj
o d b ę d z i e  s i ę  1 6  I  1 7  b .  m .

Losy po 15 Mk. ósemka do nabycia w domu oan- 
kowym pp. LeefioM Brandstaetter 1 Ska 

Kraków, Karmelicka 18. 27o6

l i n l  dzieliii&ewy b. hsZuIów szkół

Wszystkich "kolegów, b. uczniów krajowych 
niższych szkół rolniczych w Małopolsce, którzy

obchodzonego w całej Polsce: rocznicy wy- skutkiem wybuchu wojny nic mogli skończ;, ó
zwolcnia, pamiętał; i nasi Orawiacy, bo prze- szkoły, uprasza się o łaskawe podanie adresów 
ci&ż są dziećmi jednej Matki. W dniu tym pb- najpóźniej do 15 grudnia b. r. do Małopolskie- 
wlowały na. wszystkich urzędach 1- kościele pa-’go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, po- 
rafalnym chorągwie- barwy narodowej. W Ja- czcm zwołamy ogólny dzielnicowy zjatA 
błonce odprawiono dziękczynne nabożeństwo Komitet,
i oil śpiewano „To 'Deum“. Sumę odprawił ks.
A. Kotoylak, pata-j-otyezne, w gorących sło­
wach kazanie wygłosił ks. J. Burou, obaj Ora-

Z ieatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-

wiacy. W czasie natfozeństwa śpiewał muj r-o- . inijri: Rzisiaj „Dziady11, na któro pozostała r.icziia- 
wy chór p,ieśni polsko: Po nabożeństwie od- czna 'tylko ilość biletów. Wobec tego, arcudzinło 
śpiewano hrmo: „Boże. coś Polskę". W nabc- Mickiewiczowskie powtórzone będzie" w proU-dzia- 

r i ę l l  udiial:
i przedstawi cięło wszystkich władz. Lo zebrane „Wiulki człowiek do małych iinteresów".

Z TEATRU "go tłumnie ludu po nabożeństwie przemawiali: POWSZECHNEGO komunikują:
znany powszechnie, nasz kochany B o r o w y 'Jutro premiera przezabawnej kemedyi Junoszy 

i miejscowy* nauczyciel, p. Władysław Słomiń- ” 7 ^  pt° ^
sdt-i, na temat: , Wbhia Polska", a wieczmrem \y sobotę li b. m. rozpoczyna Teatr Powszccb- 
wygłosił, staraniem miejscowego Kola To w. nv cykl przedstawień popołudniowych sobotnich

PRAKTYKI RELIGIJNE W WOJSKU, tok o godz. 3 po południu.
Dzienniki warszawskie ogłaszają następujący! OPERETKA W NOWOŚCIACH. Najbliższą ro- 

* * w-,—, r.i - ' r r—«~«łwT -W celu sceniczną będzie senzaey.ma operetka Abrozkaz Dow. Okr. Gen. „W cotu 0abrkjA ,.yi;darjle żonUi«. Cłublmu. tiara, tane.cz-
podnios-łcnla ducha religijnego i patriotycznego ra, Kaikieżdina i Nello, odtańczą taniec apaszów, 
w szeregach arndi, rozkazuje wszystkim dowód- Dyryguje kapelmistrz. Szczepański, reżyseruje 
com "am^/Onćw i poszczególnych stąeyonowa- Latajner-Lawiiisk-L Operetka ta grana będzie po 

, r’ , v   w*. Oaz pwrwszy wo tredu 10 b. in­nych w obrębie garnizonów foim.u.yi. uopune-  ̂ r _ _ ______
wać uczestniczenia żołnierzy w nabożeństwach.!
niedzielnych i świątecznych według następują- i Repfcriuar teatru miej. itu. J. Słowackiego.
ccgo porządku: * Piątek 5 b ro.: ,J3'ziady“

1. Na godzinę oznaczoną rozkazem, poszczeg./I- . Sobota 0 b. m,: „Wielki człowiek do małyeb
no oddz 
względ-n
swycli oficerów. Oficerowie, po przybyciu na

’<a o-odEnę. oznaczona rozkazem, poszczeg.n- . oooota u o. m.: „\v icuu cziowieK q< 7 . v . • , , i interesów",
działy wyruszają z kosz.ar o , . j Niedaieia 7 b. rn.: Po poŁ „WTtcran"; u 
in :e ołtarza połowego, pod dowonz.iWćiu; „Wlflki człowiek do muh-ch interesów".

nia h. r. do niewoli bolszewickiej, zastała in­
ternowana przeważnie w Krasnojarsku i oko­
licy. Władzo bolszewickie ograbiwszy interno* 
wartych z ciepłego i lepszego odzienia, pomie­
ściły ich w zimnych barakach lub nicopaionych 
wagonach. Przy zlom odżywiania i braku środ­
ków lekarskich, trudno było walczyć z choro­
bami, a  zwłaszcza tyfusem, dlatego liczno były 
ofiary. Obecnie podajemy dó wiadomości ro­
dzin- w kraju niektóro nazwiska zmarłych, uzy­
skano od osoby przybyłej z Syheryi.

Bliższych informacji udzieli Polski Czerwo­
ny Krzyż, komisya zakładników i jońców, War­
szawa, Mazowiecka 9.

Zmarli w Krasnojarsku i okolicy:
Bobowski, por. H. pp., Byszewski Henr., stud„ 

szer. ulau; Brandcl, dyr. Banlzu pek w Tomi­
sku; Dobruś, sierżant baonu szturmowego; Du- 
baj, kpt. D-wa; Doliński kpt. D-wo komendan- 
tury; Hyjolc, kpt. mijut. I p.; Hornowski, stu­
dent, szeregowiec; Ilubiecki D-r n. p.; Huńka, 
siorż. art.; Jacswioz Skiigiełło Karol, pułk. 
D-wa; Karaićld, urz. wojsk. D-wa: Kionitz .Al­
fred, pułk. D-wa; Kądleo» pułk. H. pułkur Iav 
ranc, student, szcrogowicc; Małecki, sierż. bat. 
szturmowego; Mazurkiewicz Aleksander, D-r L 
p.; Nifibipszcz.ański Emil, kpt. DL p.; Niewia­
rowski, inżynier; Pawlicki, urz. wojsk. D-wa; 
Proezok Jerzy, student, szeregowiec; Proca- 
kowsio, dyr. banku poi. w Tomsku; Remiszew­
ski Włodzimiera; Siedlecki, pułk. D-wa; Świę- 
cicki, pułk. D-wa; Śliwka, por. I. p.; Szpcrl, 
inżynier; Toczyński, I)-r dywizyi; Torapka, D-r 
baonu szturmowego; Tomana Andrzej, lrapi<an; 
Zaleski D-r HI. p.: Zybcrg. inżynier.

Rozstrzelani:
Bagncwski, chorąży I. p.; Daro.Tsk; Witold, 

kpt. szef żand.: Nai-r, urz. wojsk. D-wa; Obu- 
chowski, por. I. p.; 'Zbngołowiez, r. ci jut ant art.

Zmarli, ewentualnie rozstrzeleni urzędnicy 
Pol. ICom. Woj.

Barański porucznik; Hcllort Bronisław, cml- 
saryusz P. K. VV„ Puszczyński Edmund, cmis. 
P. K. W. w Troicku: Kapliński, emis. P. K. W. 
w Alelisicjowsku; Migdał Tomasz, cmis. w 
Acsyńsku.

wieczorom -

scowa Komisya szacunkowa na powiat kra­
kowski i chrzanowski Cni. Grodzka 1. 61) zawia­
damia. że termin zgłaszania strat i świadczeń' 
wojennych przedłużony został do 31 grudnia 
b. r. Przypomina się; że wszystkie straty bez ' 
wzrlędn nn to, czy były już dochodzone lub za­
płacone, mają być Konrsył szacunkowej pono-i 
wnio zgłoszono; popraedniem przyznaniem od­
szkodowania nie jest Kom:sya krępowaną. 
W przyszłości wszelkie odszkodowania lub zn- 
pomoeł wypłacone zostaną tylko wówcza*, je­
żeli istwmin i wysokość szkody ustalone zo­
stało prrptzedihło przez Kińniaye szacnnkową. 
Leżw przeto w interes’** wszystkich, którzy po- 
nźeSIl jakiekolwiek szkodw wskutek wydarzeń 
Tub świadczeń wojennych, choćby nawet już 
za to otrzymali wynagrodzenie hy szkody t e ! 
niezwłocznie zełosil', czem spełnią erm  patryo-j 
"wcTmy. albowiem interes państwa- wymaca do- 
cladnecro zestawienia i tistrlenia wszelkich' 
strat, jakifijobywatele państwa polskiego wsku-, 
tek woinv na mnitekn sw-ryim noni^śli.

POWOŁANIE n rtr^R Ó W  ZWOLNIONYCH 
NA WŁASNA PROŚBĘ. Oficerowie, zwb1ni«»nl 
na w! vna  prośbę z Czynne? służby w W. P„ 
a zaliczeni do rezerwy, ugodzeni w łatach od 
1S79—1888. zosta;ą powołani w mvśł rozkazu 
M. S Woisk. 3. P. i IT, T,. 1339 -20—f, pono- 
wnin do służby ezwnnei. Wszyscy oficerowie, 
przwnależni do PKU. V raków, zgłoszą się naŁ‘ 
tyefim'nst w tutejszem P. K. U, koszara Pił-, 
sudokiego. u], S:omirndzk?ego 24. w godzinach 
Tlrzednwvch. .

HKOŃC7ENIE SPRZEDAŻY CUKRU ZA 
WRZESIEŃ. Magistrat zawGdemia że s-*<rze-| 
da# cukru za wrzesień b r. kończy sie z dn;e-m 
6 b. m Kciisomy i sklepy reionowe maja zło­
żyć zrealizowane kupony z powyfeze-ro okresu 
we wlaóchwch biurach chlebowych do dnia 
9 b. m. w:aczn*e. j

ZBfć-RKA. W nicdz!e!ę dn‘a 7 b. m. odbę­
dzie się publiczna zbiórka na utrzymania zakła­
du dla dzieci i sierót po żołnierzach polsk'ch, i 
pod nazwą: ..Dom rodz.inny im. Tadeusza Ko-! 
śchiszki" w Krakowie. 7‘arząd tego zaki-adu 
zw rva się do publiczności, aby w poczuciu 
ob*rw-te!sk'em podała pomocną, dłoń niewin­
nym ofiarom wojny, których żywiciele zlożóli 
największa dannię dla Ojczyzny, bo mierto, 
byt i życ:e. i w dniu zbiórki nie pożałowała 
grosz* na ntrzymasiio wspomrdnneeo zakładu, | 
tembąjdżiok że mu z hrnkn funduszów grozi i 
upadek, a s'croty mogą sic znaleźć bez chicha 
i dachu, zdane na pastwę głodu, nędzy,i zdcmo-1 
ralizowania, I

WYPADKI WSKUTEK ŚLIZGAWICY. Juliusz i 
Nowakowski i Karolina Cogaczewicz, przewróci- | 
wszy się wskutek panującej wczoraj gołołeci, zła­
mali lewą reke. Ofiara wypadków onatrzyło Po- 
gr.tow e ratunkowe i odesłało do szpitala.

WYPADEK KOLEJOWY. Z poerngu pospiesz­
nego, :adąe«<ro ze Lwowa, wypadł w peiliż.u 
Pcsłeórz.a— 1‘i.iszowa Wniriech Sulejak. gosnoderz, 
lat 34. doznaiąe wstrząsu mózgu i licznych obra­
żeń na głowie i twarzy. Nieszczęśliwego opatrzy­
ło Pogotowie ratunkowe i przewiozło do szpitala 
św. T* sarza.

OSTRYM NAPADOM SZAŁU ulegli we zora! 
dwaj żełr,jerze, którach Pogotowie przewiozło 
besrwiecznie do szpili’-!* wojskowego.

OSTUSUlU Aresztowano Barnarda Sonncn- 
scheina,. 88-letn. malarza pokojowego, która pod 
pozorem, że jest inwalidą, wyłudzał od Komitetu 
porooor żvdów w Krakowie ?r,aczne kwoty.

AWANTURNICZY WOŹNICA. Aresztowano Jó­
zefa Pająka. 37-letn. woźnicę, służącego u barona 
Rzeczą w Bieżanowie, który onegrłaj wieczorem, 
będąc w stanie mocno podpitym, urządzał sobie 
kawalerska jazdę dwukonnym jwwezca Czeezńtr

czele oddziału do koście!::, podają do wia­
domości ks. kapelanowi liczebny stan oddziału,' . . , , ™"u“  u ”■ u’-~- pm- „uorntia uzosrocnowy-w tłnm następnym pcaobny raport skiaaają (dla tnłwlzicży szkolnej!: wieczorem „Baoy“.
*7 swoich dowództwach. i Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Królowa róż";

2 Polecam rókmież dopilnować, by wo wszy- wieczorem „Kety".

Repertuar Teatru Powszechnego.
PiąteK 5 1). m.: „7.a dnwnyeli d ibrych czasów". 
Sohora 6_ n. m.: Po poł. „Obrona Czostoohuwy"

O b r a d a  S ©

rttkich oddziałach, rano i wieczór odma w nne, Repertuar „Bagateli”,
były modlitwy w następującym porządku: 1.« iąątftk 5 b m . , j J0i,rze skrojony frak".
Znak K-rzyta Świętego 2. Ojcze nasz..., 3. Z*łro-j Sobota 6 b. m.: „Tajfun", 
w si MaJTO..., 4. Wierzę w Boga ... 5. Wieczny! Niedzic)* 7 b. m.: Po poŁ „Sprawa Kzlzcra"; 
odpoczynek... (3 raŁy za poległych na ffonc.io wteozormn „Tajfun" 
kolegów), 6. „Kiedy ranne wstają zorzo"... 
względnie „Wszystkie nasze dzienne sprawy".

3 . Rozkazuję, -by w mody-Mę i święta, ze 
wzpłęda na obowiązek słuchania Mszy św., riie

Repertuar „Nowości".
Piątek 5 b. iu.: ,J)ama w gronostajach". 
Sobota 6 h. m : „Polska krew".

ESB*!!
wydawanty żołnierkom przeptKftek' na miastb d o w  nicdz5olę w ^  j ,  a oftyfo

-nr* n  • się uroczyste poświęcenie i otwarcie biur Filii
. ^  . i n,u Polakiogo Banku Krajowego w Praemyślu.

Zadtusznym wyjecJ.aU ze Lwowa de Zadworza w  ^ }o 0fłfla>vicnej sali Baaka ^ 0^ ^
spocyataym pociągiem ptelgrayraka, w której ^  K a doborowa pobHczność, przeważni* 
skład wchodz ił krewni, *— — broni * 
przyjaciele poległych 
sk*tli oficerów  i żołn
się przed stacyą kolejową infułat WoloszyńŚłd. Powiat reprezaniowaii:
wzniesiono mogiłę chiorow, poległych^ W ta- m , g2ałek Dr Dniźlutdd } ; tar0bŁa Bo_
obnjun pochodz-ę udano się na pagórek, który c.hftjistó ^  burmistrz Kostrzewski Jako

krym 219 poległych M  ten. miejsm. wzniesie- przcdsta^ j eIe s?(]u zj8will si
óo prowizoryczny krzyż a dookoła p ło żo n o  leękj> wict " Dr nierzoński i R80. Baj.

«*»*. ^  »*»’•»-»• o™ .̂
przomów 
cu op
mogiłę bohaterów.' w-nik Wolgner. Nadto byli ofceani liczni przód-
nadeszła piocc-.->a z Zadwó.za, prowadzona staw.iCiole organTzac.yi publicznych, związków, 

nrobo^TCza' obrz. łâ -niftKio/jro, ks. Zarnin- % . ■, . ». . . * , .
bę! ^ .  ebrz. prccko-kat. Andruszczyszyna,. 1 Wotoych zaw,ł*
oraz ks, kanemika G’ąba. W procesy! brała u- pQ łK)̂ ięconin ]oka,U- ,(3_ Bfefeup Polczar

TAJEMNICZE ' MORDERSTWO PRZY UL, • ,d° * f™ 7 cb dłlcheJn nOTOd.°', ,, . , , . ,\vym i obyT.atelskur) nacechowano nrzemowii-CKIWIEINEJ O zbrodni, dokonane] w Warsza- : , .:  . , .,u , . .  ■ U L  _  , • ' . , , me. w Ktorpm skrosbl barwny obraz rozwojuw e na osobie a n. Amobkowsktcgo. nadchcnl/i . . , , .wiu u<i ura n O. |». ..11 . . >• zyc:a bankcjwepo w Polsce i wwoził zyozemo
nnstenuaco szczc°-ołv: Uderz a,je cym icst fil; , ,, .następu ■-> >y _ ! pomyślnego rcr.wo u tej nowej ostoi i dźwigną4fi raja ono nrrdz e tChbniiioniu s. p. »>nir>- . . .  ® ̂ J . , '  ! f: , n,, ,, . , upsze^o rozYJOiii oknonnez-nofro.!ikowsk‘go, jakkolwiek —- wcduig wszelkiego ” J _ j  T_ .
nra-donodoUmistwa — był zrobiony. .Tak sły-' Dyr.eluor Po.skmgo Banku krajowego we
chać. zmarły rosił się z zaurs-mm przekazań’* ^ 'vnT'^e* proł. Dr Michalski, w słowach wymo*
swręh cennych zbiorów Muzeum Naródowomu Ktnyc.h podz'ękował Biskupowi za akt poswłę-
w Krakowie n:a 1 błogosławieństwo, zebranym zaś za tak

ś p Pmelikowski bvł wyl.b.nym działaczem Mo™! obecność, poczem wsposób zwięzły i rzo- 
>ołccznvm i filantropom: był założycielem **?*? nacechował istotę i zadania tej imstytu-

m f*TTI IZTO/1  lrł-AH-TH In d  trn .-.5 I r lń a n  In  , i „ n n  __  r .L 1cyi kredytowej, jedynej, która łącząc w sobiespołecznym
i prezesem Towarzystwa , BnnmratanVn“. oraz . . . .
członkom Towarzystwa psychołocączpego. J a k - i 'v?z^s działy bankowości, me jest obl-.czo-
kolwick bardzo zamożny, odmawiał snb:e seszy- 1,ą na zysk; . . . .
=*tkm<r0 ł żył w ostatnich, zaniedbaniu. „ W i ł  .Prae™nwab ^ur-
w nędzy. TEollzna, w której go znaleziono,; K^traravskł, .mieniem powiatu maraza-
przećbtawuda podobno obraz rozpręży M w d ę .^ ’ ' I);1'7' ia.cku .
kolirkcycp.crstwa jpcsuwrd ś. p. Suiolikcwski Otwarcie tej nowej Filk, trzeciej z rzędu, 
tak daleko, że zbierał z nadzwyczajną skroni.-; która po stanisławowskiej i lubelskiej, w czasie 
lotnością nawet programy k:noTpątografV/.,ne.! wojny uruchomioną została, wita miasto nasze 
Pozostaw ił pnm‘otp?k: z własnych przeżyć, spi-1 * t*m wfększcm zadowoleniem żc brak solidnej 

pc z mrówcza pracow-T ością i pedant ery ą { poważnej instytucyi kredytowej dawał się tu 
od dbiraogo lat. szeregu j dotkliwie odczuwać. Mamy nadzieję, że nowa

Na Gop zbrodniarza pclicya warszawska nic placówka ta. której kierownictwo spoczywa
natrafiła jeszcze.

Zawiailora’euła i kotrmntkaty.
TOW. NU!WI7MATVrZNE 1 MU?r UM P.TN6GR. 

Dzió. t.. i. w piątek 5 b. m.. o godz. 6 wbezorom 
mówić będzie p. Etigeni”sz -Frankowski w „O-md 
Hotelu". ' na I Pu Nr. 8. na temat: ,Z pobytu
zr Fipznanii".

\W K t AD O STOSUyKACH NA POMORZU 
wygłosi dzi<. t. j. w  piętek 5 b. w . o godz. 7 
wiecz. ks. Dr Kruszyński w TJniw. Jag., sala Ko­
pernika. Wstęp 2 mk.

w wypróbowanych rękach dyrektora p. Góra­
ka, przyczyni się już w krótkun czasie do oży- 
wienra życia przemysłowego i handlów .go, 
znajdującego się u nas w zupełnym zastoju
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Żniwa śmierci wśród ńtHsfdeh 
internowanych na Syheryi.

Wladotoości kościelne.
WSPÓLNA ADSRACYA męska Najśm 8a- 

kraraeBtu odbędzie się w* niedziela 7 b. m. od.eią wnu s rodzinami po kapitulacji 10 Itycz-

Tolski Czerwony Krzyż pracnyta nam nastę­
pujący komunikat:

Polska V. dywteya syberyjska, dostawszy

Warszawa. P. a . T. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 4 b. m.:

VV dalszym ciągu dyskusyi nad konstytucją 
kś. L u b e l s k i  oświadcza, że konstytucja no- 

I winna się opierać o ideę demokratyczną, o 'dcę 
i wolności osobistej, silny rząd, rozumny satno- 
Iraąd i zasady religijne. Projekt konstytucji na 
ogół odpowiada tym zasadniczym warunkom. 
Mówca- omawia następnie stosunek Kościoła 
do państwa, zbijając- twierdzenie posła O za- 
p i ń s k i e g o ,  jakoby Stolica Apostolska zaj­
mowała wobeo Polski wrogie stanowisko. Pa­
pież jodynie obok Turcyi me uznał rozbioro 

, Polski. Przeciwnie, Kościołowi zawdzięcza 
Polska zachowanie polskości w Poznańskietn, 
na G. Śląsku, na Pomorzu i w Galicyi wschod- 
nioj. Mówca wskazuje na zasługi duchowień- 

jstwa w stworzenia kultury polskiej i podkro- 
(śla- że ważnym czynnikiem socyaluym jes.t Ko- 
pśdćł. Mówca- domaga sio, by w szkołach po­
wszechnych i średnich nauka rcłjgii była obo­
wiązkową, żeby nauczyciele byli tego wyzna­
ni"--, co większość uczniów i zakłada protest 

; przeciwko atakom, na jakie wystawiona w 
Sejmie była roligia katolicka.

Pos. C j c r n U c I i j  uważa rozdział 5. koi> 
stytucyi. jako mówiący nictyUco o prawach 

|obywatobskieh. alo i obowiązkach, za banlzo 
ważny. Przewiduje jeszcze długą walkę o na- 

| lOżyte ustalenie stosunków między p a ń s to om 
|.a obywatelami. Uważając za podstawę swobód 
I obywatelskich rozwój ustroju gminnego, Ko- 
jśoioła. szkoto i aioni*. ubolewa, że prawa roli- 
l.gii i Kościoła w naszej konstyfucyl są zbvt 
:słabo zabezpiecz,ńno. RoznmtTująo popraiwki so- 
cyahstyc7.no, zgłoszone do artykułu konff.gf.u- 

jcyi, Stwierdza, fo zininrzara ono do skreślenia 
łub tendencyjnego zriekRztał.ornia wszystkich 
.artykułów. nn'aviącycli o (i-e’i:rii, od.po.rłsz.y za4 
uwac; pf*. C z a p i ń s k i e g o  pod adresom 

|Kościoła wypowiedziane, kończy wyrażeniem 
hołdu Eprakonrt.owi gali- yjskiemu. która o b ro ­
nił się od syren’ch głosów Wiednia i zazna­
cza, że lud i robotnik polski nie pozwolą so- 

jbie wydrzeć swojej wiary.
Na tom odroczono dalszo roziprawy.
Przystąpiono do sprawozdania konpsyi opie­

ki społecznej o ustawie w sprawie zniesienia 
urzędu do spraw powrotu jońców, uchodźców 
i robotników „JUR". Sejtn prayją] ustawę w 
dnigiem i trzneiem czjnaniu wraz z popraw- 
kami i traoraa ro/ołueyamf komisyi w sprawia 

-powołania do życia Rady emigracyjnej i zape­
wnienia urzędowi emigracyjnemu samodzielno­
ści pod względem administracyjnym i budżeto­
wym i w sprawię utworzenia włżsncj polskiej 
floty tra nsedlai;: yckiej.

| Pos. ks. S e k u l s k i  stwierdza, ża uraąd
emigracyjny nie podołał swemu zadaniu, i i wa­
zo umowę z Gdańskiem w sprawie om igra eyi 

'za fatalna.
j Min. pracy P o p i  o w s k i  odfiowiada, te 
między Polską a Gdańskiem dotąd umowy nio- 

'ina, dopiero be 1 demy o to walczyii. Komisarz 
T o w e r  potraktował, jak wiadomo, sprawę w 
ten sposób, że Polacy wtnni zajmować się imi­
grantami, a Niemcy emigrantami.

Kilka nagłych wniosków odesłano następ- 
r.ie do komisy i.

Między intorpelacyr.-mi znajduje się interpe- 
lacya pos ta M a f a k i e w i o z a w sprawie 
konioozności zwolnienia niektórych lekarzy, po­
wołanych do czynnej służby wojskowej.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się jut* 
Jtro o sędzinie 4-toj -popoL
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' Warszawa. (T< lef. wł.) Na czwartkowem po- 
fcw.-dzon u Sejmu wywiązała się bardzo obszerna 
dysltnsya nad stesuEkiem Kościoła do państwa, 
loprt ks. L u b e l s k i ,  członek zwtfsku katoli- 
<&Q-luuowego, tudzież poseł C z e r n i e w s k i, 
Prezes chrześcijańskiej demokracy w Sejmie, 
W łfirófkłth, ale bardzo ładnych. przemówieniach 
Udoi. ad- lali, iż stosunek Kościoła do państwa 
fiOlskićgo był zawrze życzliwy. Poseł ks. L u­
t e  i s L przypomnień żo Watykan, podobnież 
jak Turcja. nie uzna! nigdy rozbiorów Po-ski. 
Poseł C z e r n i a w s k i  złożył hołd Episkopa­
towi njałopolskienni, który oparł sjg intrygom 
w edamskim w czasie wielkiej wojny. ro s d  Pu- 
t c k. który „wyrobił s!ę“ ca ^specyallstę4* od 
Prawa k«< ońłęzńćgd lewicy sejmowej i stał się 
fachowcem w atakowaniu Kościoła i duchowień 
stwa. w oPszemem przemór eniu, zazdroszcząc 
lamów Srap'ńskiemu. zaczął gwałtownie napa­
lać r«. Koś-jó? i duchowieństwo. Pomiędzy in- 
*6łr.i Biomw- tami zarzucił te Watykan upra- 
w al poiitvkę fałszu. Słowa te wywołały kolo­
salna rurze i protesty na ławach prawicy i Zwią 
sita kido»e»c tak dalece, iż musiano posłedze- 
sia przerwań. P u t  k o w i sekundowała cala le­

wica oraz rozmaici lu łowcy a la Anusz i P.pi­
ski. Po 10 minutach podjęto obrady, przyeżom 
marszałek ostro strofował P u  t k a  za iK-hyhie- 
ime uczuciom religijnym, wyznawanym przez 
wiiększość narodu i Sejmu. W dalszym cfągn 
toczyły się obrady nad tą drażliwą sprawą już 
na ogół spokojnie.

Na jutrzeisze pwiedzfc-iie piątkowe została 
wyznaczona kwestya wileńska, tudzież głoso­
waniu r.ad konstytucyą.

Z komisy! sejm ow ych.
Warszawa. P. a . T. Komisy a nietykalności 

poselskiej uchwaliła wydanie p. D ą b a I a za
ogłoszenie artykułu w „Jedności Polskiej1*, a 
odmówiła żądaniu wydatna pociów R o s e n -  
b ł a 1 1  a, K u s z c z a ka i M a 1 i no w s k i o go.

Konisya zdrowia publicznego wysłuchała 
sprawozdania naczelnego komisarza walki z 
epidemią dra G o d l e w s k i e g o ,  oraz delega­
ta naczelnego dowództwa w Miusterstwle spr. 
wojsk. 1 kolei o stanie epidemii tyfusu plami­
stego i cholery w Polsce. Sprawozdanie i zarzą- 
fizstf.iia rządu przyjęto do wiadomości.

tenty nie wstąpi. Czynnikiem utrudniają^ym czeskich pertraktacjach w Warszawie, będą— ko przyjęciu układa. Delegaci konferencji W 
są!* Cz^si. Natomiast ze strony polskiej pou- cyck w związku z kwest.yą śląska Cieszyńskie- Londynie uchwalili nu nc to udzielić górnikom 
niesiono koncepcyą pclrko-rtmmńską, którą go, starały się unikać poruszania drażliwych rady, by wrócili natychmiast do pracy, 
przht/stswicielo rumuńscy przyjęli przychyl- j kwestyi i wogóle unikać wywołania wrażenia 

uio. Takc J o n  es cu  w tej sprawie nic po-! po stronie polskiej, jakoby rząd czeski był Po­
siadał żadnych pełnomocnictw. Natomiast 'akom nieprzyjaźnie usposobiony. W odpewio-
kocope.a scraszu. przy udzialo państw nad- 1 dzi na te ataki ogłaszają dzisiejsze dzieuniki „ , . , , |  ,, , . , 'i . . , 1 , . , . , .  e rzuciła wniost*. by inandya otrzymała sairo*bałtyckich, w sferacn rumuńskich uznania, komunikat, czesr.iego Biura prasowego który, * * * __
nia znalazła. brzmi w skrócenia: ™ ' _ _ _ _ _ _

W sprawie stosunków polsko-rumuńskich m- Z poeząticiem października wysłał rząd ese-
kor.ania zostały, dzięki pobytowi Take J  o-1  ski do Warszawy delcgacyę. pod przn-w prof.
n e s c u ,  zapoczątkc,,ane. W Warszawie p o - i Ho b z y ,  w celu przedyskutowania kwestyi
zostanie p. scł .“k. zyiTt ki z Bukaresztu, któ- ! narodowościowej, kwestyi szkół mniejszości j skiego, który pizybył ar sraksr-Jikjio odeyefu-
ry w’ dalszym ciągu portrgktacyo te będzie ; naród, i prawa opeyi, iudzieł praw i przynale-j]°-a aeroplanem, zgłosił De i a c ł  o i i  -lytłisyę
prowadził. Ostatecznie będą cni: zdecydowa-!żności państwowych na podstawie rozstrzy- <aipgo gabinetu.
ne podczas n r lz y ty  polskiego min. spraw za ' gnłęć Rady najwyższej o podziale Śląska Ciesz.
granicznych w M a i «  scie. ) Podobne pertrakrac> e były swojego czasu prze-

Werszawa. P. A. T Dziś aj odbył atę w ho- | prowidzcac również z Austryą. P~zy tej sjio-
trlu ' Bristol banłciet pożegnalny r a  cześć Take sobności rząd wydał cyrkularz, w którym do-
J o o c s c u ,  urządzony przez rząd polski.

Odrzucenie saniorẑ du Irlandyi.
Londyn. P. A. T. (B. kor.) Izba wyższa od-

DYMfSYA GABINETU BELGIJSKIEGO 
Paryż. P. A. T. Radio. Na i W  któla bt.gfj-

B5e!:tti 0 żółcieni!! we Wł oszech.

& a lf:w a  $*irou palskiew w
W arstw a. Telef wł,) Tmia 2 listopada 

jrzybyła .do Wilna dcłegacya Sejmu polskiego, 
między 'mymi ka. >1 a e i t  j e w i c z, poed 
# i v k  i Ż. m 11 r o w 5 <• z oraz delegacja War- 
m w y  7 prezesem Pady iniojskicj B a i i ń -  
8?k i  ra Dr 7 a w a d 7. k i m i ituąymi. Na whść
0 prz' ‘ v deV?acvi łisra robotnicza, zwoła- 
łaidon - . o w:ec w laK Rady miejskmj, na któ- 
r,n i 7 pł, j-j1 .< cię ?>oqo birfz.i. łyżew od 11 i cz vł nur- 
uństre miasta W'!na. P a ń k o w s k i .  Przema­
wiali: prezes miasta Warszawy B a ] i ń < k i, 
poseł G <T v k i w;pmi innych, poczem wśród 
entnzyszmu uchwalono rezolncye. w których 
łud wcina stwierdza, iż nwuża clę za polski
1 takim chce coz.-jfttań a za swolą jedyną oj­
czyznę nwuru n ->?rkę zjednoczoną ^  czas e 
osratriei wielkiej wolny szikB do szeregów 
jedywe w e'.---enie enrawy polskiej. Obcnio zno­
wu lad w n śs łf jy z n y  stwierdza niezłomną 
woło wcielenia sweuo hraiu do Pelski: .Nie 
eheemr — imó™ rezr>lucva — Litwv. Rn-syi,

eiPłec. drmńcae seimu. drug,Tecro rządu, innej 
wiarę ; -nuŷ b Tirav» rhtr.ny tvtko iettû j pol- 
IM. ledrei w?arT jednvoh urn w i jednej szezu- 
śJlwei przyrzSIśej 7 r>'ikkn. PrzdA'emv krew, 
odd:,mv svrów : córki na ołtarzu Ojczvzi,v. łrcz 
do nod/kiłu z'em! nie dootiścimy.
Niech vcó- F-n-ona i T 'ra  narodów, że ba liśmy, 
jeste<mv Potńlram? ! połokistm cńeemy po­
zostać o ilzfe/izietwa olczysterro nlkurnu nie

żywności z Poznańskiego, złożony z 49 wago­
nów. W sobotę odchodzi drugi trans,rort. Spo­
łeczeństwo poznańskie oda osi się do tej akeyi 
niezwykle sympatycznie, składając w ofierze 
wszystko, co jest w jego mocy.

Warszawa. (Telef wl.) Wczoraj przytył do 
W i l n a  członek komisy.i rządzącej z chrześci­
jańskiej dem ->kraryi, adwokat Mieczysław E n- 
g e l  w sprawarh aprow'zacyjnych. miarowicie 
celem zaopatrzenia icstytucyi społecznych. W 
Wilnie posiada 4000 dzieci tylko barrtzo mizer­
no zaopatrzę, te, a 9000 znajduje się w rozpacz- 
liwym stanic, cierpiąc głód.

I m  Z28łużoH£0o kagłaua.
Warszawa. (Telef. wł.) Z wybitnych kół du­

chownych dow ad niemy się, że administrator 
dytcezyl wileńskiej, ks. Kazimierz Michałki ,̂ 
wicz, wskutek wycieńczenia zmarł.

PRAWO OPCYI b. OBYWATELI NIE 
MłECKICH.

Rzym. P. A. T. (Ag. Stef ani). W rozmowie 
!z przedstawicielem dziennika „jdanch. Guar- 

maga. się., aby miejscowe urzęoy czeskie na ś lą -jdi„,n. G i o 1 1 1 t i  zaprzeczył formalnie pogło- 
sdcu GioęŁ zanieenajy na? razie p-ruszam3 k w e - j a k o b y  Wlooby znajdował* się w prze- 
styi spornych. Z podobną prośbą zv»ró< ił dedufli dyktatury wojskowej. Wo Włoszech ito-

Wars/awa ^  \  T Osoby które nm r pobo rŁ^ l  W;0S,kl d? r^k»ego. Cyriailąrz <0 0  ^  auj * 5* * ^  anj też rewolucja. Walki eko-waib/wwa, . . A. 1. Usodj , k ttre  -r y  pooo niiał charakter admtmistraeymy, a ' : rodinte przez klasę robo^rnciu =3 w
rze oświadczyły. Ż3 piagcą koizystać z przy- Dt.|if..-0znv a miał „niknW«e ro- A , ■’ F v  przez kiasę^rooomiczą, . ą n. y , . : „„ i-f,Vvrii ni pcinyczny 1 miar na ce n unikn ęv,e co , zażegnania. PoliWka obecnego gabinetu 
Siu„uj.poego i.-, p .1..<a op„yi 1 co do kto.vC.^na, Wyeh starć. W istocie po obu stronach, a więc • | ?ber,] a ; d„ż„ j ‘ „oprawie l«r» Mas ro-
tej zasadzie w mysi rozkazu z 28 czonwca 0. r . ! or!c ez««,fe)H « yfflskiel uiawnT-i zn -ił . V , ; . /■  ,
odreszono deryzvo, wiroy do 29 stycznia 1921 i ^  J. 1.0l8> a j ’ ^  v jbotmczych bez jakmhkoiwiek zakusów reak--V ' v  v 11 uu »  , pełna lojalność 1 tendeucya os ■ ognienia poro-
albo z V fm  formaltte osw adczcnm v opc_r n a , Łumj ^ ; a wo ^ oroy(*  k w e s^ e h .
^ z ^ t ^  r iem m ^ ieg o , o  no do y- najb]tószych ća!ach b^ z!e t0C2vla ^  w  d£
wykapanego termtou tego nie uezywuą. winny 
być niezwłocznie przez właściwi! P. K. W po- 
c ą g rięt.o do służby wojskowej, jako obywa-to- 

■ le państwa polskiego. Nadal tylko te osoby nie 
j będą podlegały powołaniu dc służby wojsko­
wej, któro w sposób wskazasy we wymienio

A WIAT SłMCKI ZA POLSKĄ.
W-aft-zawa. P A. T. Na ręce marszałka Sej­

mu nadeszła depesza, zawiadamiająca, łe  lu- 
dbość powiatu siu ek i ego powzięła szereg 
uchwał, domagaiaeych się przyłączenia powiatu 
atHekTe-o do rMlcPt.

|  i?va rządzącą nrzec w s!
Warszawa. tTelef. wł.) Komisja rządza a  w 

W i l n i e  oświad za. iż nie zgodzi się absolut­
nie na przyjazd żadne] kcmTsyl ?.ł anckiej } pr^e 
prowadzenie przez nią plebiscytu.

m  da Se my wj^eMlep.
Warszawa. (Tcief w y  Komisja rządza a w 

W i l n i e  n-ydała 28 października a Ogłosiła 
El pażdz. dekret, zarządzający wybory dn Sej­
mu w Wilnie na 9. styczn a. Dnia 28 listopada 
zestanie ogloszo a  w W i 1 n i p ordynacja Wy­
borcza. wzorowana na ordiuacyi polskiej. Te- 
ru i wyborczy komirya rządząta zamierza roz- 
ciągiiać na Grodzieńskie ł na rejon Lidy.

POMOC APKOWIZACYJNA DLA WILNA.
Poznań. P. A. T. „Kuryer Poznański11 poda- ̂  

K  że do W i l n a  odszed. już jeden traes^rti

D n  nrądv w r^adziE M ensk!m.
Warszawa. (Telef. wł.) W K o w n i e  zma- 

; gają się dwa prądy: Jeden pokojowy w stosun­
ku do Polski reprezentowany przoz W a c ł a w ­
s k i e g o  i B i r ż y s z k ę  i drugi, propagujący 
uojnę z PoLLą, którego przodst.i uńcielem jost 

• Ś l e z o w i c z .

j KONTROEENZYWA LITE WSKA, 
i Warszawa. (TeJcf. wł.) Na fioneie geff, ż o l ł -  
j g o  w sic i e g  o uciska litewsk>e prr^szły w 
|niedzielę do kontrofęuiywy, ponieważ ltrzporzą 
Jzają przeważającymi siłam , VYaiki wypadły 
J ’a Ż e l i g o w s k i e g o  niepomyślnie. Żeligow 
ski cofnął się o 20 kilometrów. Wojska liteir- 
sk;e eą u spomagane przez bol&zewŁów idących 
z Prus.

t a c y  srwnadzą wo-ska na grasicy

Berlin. P. T. B. Wolffa. Strui graniczna 
między Wschodniemi Prusami a Litwą została 
wZLiocnkj ua przez wojska iśeiebswei *y.

szjin ciągu pertraktacya w tym kierunku.

POGł OV,TE SŁOWACCY PPZECIW GWAŁ­
TOM CZESKIM.

P.aga. P. A. T. „Nar. Nowie,y“ donoszą, ie
. . .  ' ' na oetatnicm posiedzentu klubów po&fjskkh w |r.rół» i ipo-o roJrine

«ym wyżej rozporządzemu mm. spraw wewn. sIowarldcj- rartyi katoiickoAliClw e j oświadczy. 1 "

cyjnyćh.

ITłOCZYSTOŚC ZWYCIĘSTWA W RZYMIE 
Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani). Wśród ogrom- 

nogo cutuzyaemu ludności przeniesiono do Kwi- 
n n ału  chorągwie tych pufkówi, które przyby-
ly do Rzymu na uroczystość zwyc:ęst.va. Tłu­
my zebrano przed pałacem oklaskiwały żywo

1 b. oz T-ncy pruskiej z priw a opcy; korzysta, „ ^  ^  ^  U zr? ze sw0.
ją i wykażą stę pdpow.edmer., zaswiadczemem, !icb mandatófl do Z g r o m a d z i  fu g o w e g o , p 
wydane.u w konusaryac,  rządu w Warszawue, a - ^ ze ^  ślbdztwa -w
Łouzi, Lubbfuę, Poznaniu, magjstray wv Lwo- ńe , przelewu krwi w mfcjscowo-
w,e i Kiakcwie. na obszarze b. dzmłnry p ru -;M  6ł(3̂ ej N a m i e s t ó w. 
sk ej przez burmistrzów miast, tworzących po­
wiaty miejskie, poza tom wszędzie prsrz staro­
stwa, rnstępnio zagranicą przez poiskie przed­
stawicielstwa dyplomatyczno i konsulaty.

IrudRości a sprawie Otó&a,

SOCYALIZACYA PRZEMYŚLU CZESKIEGO 
Praga. P. A. T. Minister dr. V r b o n s k y 

przedłożył na dzis ejszom posiedzeniu Zgroraa^ 
a Jsenia narodowego projekt ustawy w sprawie 

umiędzynarodowienia kopalń węgła i socyalizl-

¥ /ia d < im o s c i gosp iou^reg  .

NIEBYWAŁA’ SUKCES SUBSKRYPCYJNY.
Jak się dowiadujemy, B a n k  M a ł o p o l s k i  
zamknął w tych dniach ostatnią subskrypcję 
emisji I12,PGC.0G0 marek olbrzymią nadwyżką 
pirzsszlo 60.000 sztuk akrp u Jest to dowodem 
wielkiego zaufania, jakie zdobyła ta iiistMueya 
w kraju, pracując tak intenzywn‘e w kierunku 
podniesienia gospodarczego i przemy.dowogo,

cyi wsz jlkicli pwzedsięb u<rstw przemysłowych, co z uznaniem- nieraz podnosiliśmy. Nadmienić 
;Bz-iManyeh z produkeyą węgla, jak koksowni, jnależy, żo na zchrnuy znaczny kapitel akcyj- 
cukrowni i t, p.

Baî chowicz zsjął Mińsk.
Paryż, P. A. T. Biuro koiesp. Dziennik' pa­

ryskie do oszą z Kopenhagi, że gen. BałacbO- 
wicz obsadził swenii wojskami MYisk i zagraża 
Sm deń ikjw!, gazie wybuchło powstaniie prze­
ciw bolszewikom. Bałachowicz, jak słychać, 
tuaszeruje na Moskwę.

Ks. biskup tu ls k i  uwieziony.
Warszawa, (Telef. wł.) Według donies eń z 

Mi ńska ,  biskup miński ks. Łoziński znajduje 
się w więzieniu boisz ćwiekiem.

Warszawa, (felef. wŁ).W kołach politycz­
ny cn oriegają pogłoski, że Rada ministiów 
pertanowiła pwlpisać fconr encyę gdańską
pod pewpjTnr warimlcami. O zastrzeżeniach tych 
zostałó zawiadomione przedstawicielstwo pol­
skie w Paryżu. W sprawie G d a ń s k a naj­
większa trudność była stawiańa Poisce ze stro­
ny A 
z zam;
doszło do p.ipisam a kouwcncy! połskcsgdSó- gPn- W r a n g o l  na jednej z naszych konfe- 
>kiej w Pui ĵ żu. Tom się zapewne tło nczy eo- rouSj,j 6zu3egóIowo przedstawi! sytuacyę swej 
niesienie „Tempsa , że trzy okręty angiuLskio armjj { 0 ZEaj]nU} z powodu zawieszenia bro-

WraRggl wobee efguzj wy bslszseickiej.
Lyon. P A T .  Radio. , .Journal des Debata11

. . . \ zamieszcza następujące oświadczenie byłego
n g l i i .  i o w ą  .ui u et, że Angiia esi ^ 'r o s y jsk ie g o  ministra sparbu, przebywającego 

iikirem okupowania Gdańska, o L * y  nio | obocnie w Paryżu. p ^ a  trznoa tygodniami

otrzymały rozkaz wyjazdu do Gd a ń s k a ,  
w ctfu przeszkodzenia tim zamachowi polskie­
mu v etylu Żeligowskiego.

W$rvcie d h iw  brani pa

absolutnie 
1,

Ojciec św. do uczestników Zjazdu
*  P 0 7 n ? m

Poznań. P. A. T. ..Dziennik Poznański'- do- 
Uosi: W odpowiedzi na telegram holdowniezy, 
wysłaoy przez zjazd katol cki do Oj'a św., na- 
f irfa l J. E. sekrita 'z  sturu ks. kardynał O a- 
* p a r i na ręor J . E. ks. kardynała D a 1 b o r a 
nasfępującr pisińo:

Ojcó e św. bardzo mfle przyjął wyrazy wdzię­
czności i u’egłoścL W zamian za nie przesyła 
w uczu iu ojcowskej ra lości uczesti 'kom zja­
wia błogosławieństwo Apostolskie, aby orhot- 
uio wytrwali .1 popierać di sprawy kjtcćifkjej.

0 wyj^śnmnl^ polityki wschodniej.
Warszawa iTcbJ. wł.) Wiadomości o zjeź­

dzić Naczemika pańs;wa z P o t  J u r ą  me spra- 
"Wctzaią sję. Stosunki do P e t i u r y ,  tudzież po- 
St(-po\yauie B a 1 a e h o w i c z a wywołały w 
*uiązka z 1 i-skiórcmi poczęciami polityczn*-mi 
w kolach politycznych siln<- zaniepokojen e. 
Wczorajsza prasa warszawska, jak .^Rzeczpo­
spolita1- i ..Kuryer Warszawski11 domagają się 
w bardzo ostry sposób od Sejmu wyjaśnienia, 
kto właściwie jest czya.iikem rządzącym w 
^otsce. Żądaią dak-j od Sejmu rozpatrzeoia ca­
fe] sytuacji, ażeby nie powtórzyły się nowe 
®k*petymif".nty. kt.ćreby Polskę mogły narazić 
** utratę powagi w śn iecie cywłizowanym i 

położono nareszcie kres awanturniczości 
»  PołHyce.

NIE BYŁO KON FERENC YI Z PETLURĄ.
Warszawa. P. A. T. Adjut.antura generalna 

Naczelnika państwa komunikuje: Wiadomość,
zaczerjmięca z „Hromadzkiej Dumki11, a po- 
wcórzona przez niektóre dzienniki warszawskie, 
jakoby w ostatnich dniach Naczelnik p: fistwa 
odbył konfc-rencyę s acamanom P o i l u r ą ,  
jesi w zup.ołności niepirawdziwą.

ffcdsze rafowania w Rydzs.
W"JTzawa. (Telef. wł.). J o f f e ,  który prze­

bywa już w R y d z e ,  został zawiadomiony, 
żo w dniach najbliższych przybędzie tam de- 
k-gacya polska, która prawdopodobnie w so­
botą wyjedzie 7. Warszawy.-W skład tej dele­
gacji wejdą: wiceminister D ą b s k i, wicemi­
nister handlu dr. S t r a s s b u r.g.e.r i dr. W r 6 - 
b 1 e w.s.k.i. W miarę potrzeby delegacya ta 
zostanie rozszerzona. Pertraktacjo będą tyczy­
ły się spraw ściśle rzeczowych. Udział przed­
stawicieli Sejmu nie jest jeszcze zdecydowa­
ny. Posłowie, członkowie delegacji, zbierają 
sio dziś w piątek o 1 1  g. dla wypowiedzenia 
się w tej sprawie.

ftezujtat wizyty Take Joneeso.
W a a tw a  Telef. wł.) Take J o n  e sc  u 

opuścił we czwartek Warszawę. Pertraktacje, 
prowadzone z nim w sprawie wstąpienia Pol­
ski do t. *w. malej ententy, nie wydały re­
zultatu. W kołach politycznych opowiadają, 
że zostało ustaloncm, iż Polska do mulej en-

ni między Pilską a bolszewikami 
koaicoŁucm jest wycofanie jego wojsk ua 
Krym. Sytuacya S  cna nie jest wcale niepo­
kojąca. Gen Wrange! zamiorza silnie się trzy­
mać na Ki-ymie, ponieważ ma on tam możność 
wyekwipowania wojska. Informacye jego do- 

Bytom. P. A. T. Nieomal cotlzieiinie władze brze zorganizowanej służby wywiadowczej wy- 
koalicyj® j  r j  krywają a  Nt nnców tajne skfci- kaaują, ż e  rozkład Rcsyi boI-C^ewi/uriej zwiększa 
dy hi oni i amunaeyi. W ostetnic-h czasach wy- s?ę cmaz haiddej, miast* upadają, a niezado- 
kryto w F r i e d e n s f c f l t t e  u ogrodzie niom. wolei.ie wzrasta.
Tow. gimnastycznego trz.v skrzynie 1 nmmii- Paryż. P. A. T. Havaa „Teaips", o m air*  
cyą, zaś w łaźni fabrycznej 22 karali'ny 19 jąC efenzywę bolszewicką przeciw W r a n -  
gianatów ręcznych i 2 skrzynie z amunicją, g ł o w i ,  pisze: Rząd moskiewski pragnie za 
W Z a b r z a  znaleziono w hotelu 40 karabinów, wszelką cene zadań klęskę W r a n g l o w i ,  
oraz amun cyę. W O p o l u  na dworcu kol-jo- aby módz w ten sposób osłabić wrażenie kię 
wym wyluyto tajemniczy transport pocisków skj sowieckiej na froncie polskim, jakio klę- 
armatnk h. Skuteczne rewizje, < elnm wykiw.ia ska ta  wywaiła na ludności rosyjskiej. Rząd 
broni i amuricyi. nastąpiły od chw?H usun:ęcla sowiecki dąży do pokonania Wrangla, aby 
„Swhprhpifswehry" i od objęcia służby przez módz następnie skierować swoje siły przeeiw- 
poiicye plełiNcytjrwą, w skład której wchodzą ko Petlurzo, oraz przygotować armię czerwo- 
takźe Polacy. ;ną do r/ysląpicnia na wiósuę przeciw Polsce
hiHimm—im 1 i u  »■ —r wmmamm ^ f zajęcia Warszawy, skąd akc ja  komuninty-

■ _. ~  Jczna moglabe się rozchodzić jm całej Europie
0 w^bori w H10 IRśjj, środkowej. Wszystko pozwala przypuszczać —

zaznacza’ „Temps11 — źe pomimo ofonzjw.-y
gla do

wrO-
połaczą

się skutecznie z wysiłkami narodu rosyjskie­
go. którego przebudzenie zaznacza się coraz 
wy • żniej i nie może budzić rrątpliwości co do 
swej istoty.

Śląskn Cieszyńsk‘m.

0 u;awniesre lainilśw cpsliei polS1vki.
Praga. P. A. T. (B. kor.). „Narodni Listy11 

donoszą, żo min. spr. zagrań, dr B e n e s z  na 
posiedzeniu komisji zagTaniczrmj w dniu 8 b.
m. złożył sprawozdanie o sytuacyi nńedrtna- , .
rodowej. Sprawozdanie uznano V.A (.oufue.' Ze .8«  ^ r a k t e - o  <v m l  z-posred-
strony nltmJeckief postawiono wnioski, by ko-|n̂  » Mo“

O KOMU NIK AC YĘ RYGI Z MOSKWĄ. 
Libawft. P A. T. Radio. We czwartak roż­

ny składają s ’ę wyłącznie czynniki krajowe.

WY&AZ SIEŁ0Y W KRAKOWIE.
z dnia 4 Listepi 1126 t. l -ua

misya przedłożyła w s z y s tk ie  dotychczasowe skwa.

traktaty pokojowe, jakofeź dokumeaty, k łtire ' lłOT,STRZELANIE CZŁONKÓW P. O. W. 
ze strony cz^kie? zostały przefłożo-e kenfe-1 Wa r W *  0 ’etef. wł.) Z Moskwy nadeszła, 
rency! paryskiej. Ponir az a o u w.iio.-kow ^Jadomeść o  rozstrzelaniu czlOŁków polskiej
okazała 8'« równość głosów, m ew od m cząey  ; org an;Z3cyi wojsko«j. 
p. N e m e z oświadczył sie przeciwko pierwsze- *
mu wnmskwwi a za dnisfife ANGLIĘ NIEPOKOJĄ BOLSZEWICKIE

Dzisiejsze dzien-iki czesk e komentują ten ŁODZIE PODWODNE.
•wypad k jak o -euJ ces Niemców, mogący wy-, p  A T. Biuro koresp. ^ e h l d
wrzeć nieprzyjemne nas eps wh dla sytuaA 1 Przad ^agraidezny odpoy iedział na r.otę rzi-łu 

oj c^esliie] re p u ^  ze wzg ędu na go^eo^jego. vvreczomł przez Krasina, 12 nodię-
pof-zebę opubTrowanm dokumertów. odnoszą- cjr cbusfronnvcb s(osunków nie jest możliwe,
cyeh sto m  czysto wewnętrznych spraw poU-.;d^ kł Ropv'a D,P zar ^ rba swojej ooHt kJ
ty ln y ch . Na wspomniarem U^Mfcpwii pos + antvun<ńehldef w  - " - i a ----1_____ —
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mm
M O i S Ł A N l

-Ti jest przedpy.TS7-ystkiom rząd s o ^ ^ i  ńteyj- ?at0I)iOT t ,)pdz!e okret ^ koaJi.
ski, w,którego imieniu l ^ * v  ał p. Skałrk. cył. Tf>^  5 pdzfpflM!J p. rP8Vjsk;e ło-
M ^im w ^e rend n ^ k « w sk i 8wojego czasu za- m  lwod J pr_ zkod2^  komutek-Jri okrę- 
prononowai Czecho^owacyi ^  to • kojllicr, na . ,or. u o MraMn. Anriia nfo
un.ow wojskowychr , pOhtycmy,h, 0 0  jed: ak źe; wMzi s|  2 t p p 0  odu pkła„ dn zm?a swo 
rząd czeski odrzuć ł. K ew ^ eye te dra Benesza ; H  f>0 t;tvk i mor kiej na Ozaruam Morzu
wywarły silne wrażyie. i

Praga, p, A. T. Organ komunistów „Rude

£ Ż 7  E"rnit» M»ielstI 5łBSMali a  strajkiem
wskazówek udzielonych poszczególnym mini-* Londyn. P. A. T. (Reuter). Głosowanie gór- 
stersht om, aby przy nadchodzących polsko*. ników wydało wh l odć S499 flloeóW prsactw-

Zakłstfjf C «kii7taa WuHughaizsa, WzreZbŴ  
Manzałkowaka M .
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ARTUR GRUSZECKI.

ZAWSZE r r& t ; At a s ą  .a
i i i

POWIEŚĆ.

Na dra î dzień wieczorem, gdy przysżocil do do- 
an , uawłzony pracą dzienną, jo:. odziała niu ioj>a, 
Btłoda, pulchna, różowa blondynka:

— Michel, gdzie ty byłeś? Tu był twój ojciec 
|  ciebie nic zastał, gdzie ty byłeś?

— Gdzie? Ja siedziałem w interesie...
— W jaKTTi interesie, Michel? Ojciec twój był 

W naszym składzie, ale ciebie nie widział. Gdzie ty 
chodzisz? Co to jest?

A w glosie czuć było namowany gniew.
— Saki u, ty daj mi jeść, ja głodny, a ootem po­

gadamy. Gdzie Jankiel? — spytał o najstarszego syna.
— On śpi i Ester frr.kżo. Co tobie dać?
—  Y o  o j  się pytasz? Ty daj mi jeść i herbaty... 

A  czego chciał ojciec?
— Skąd mam wiedzieć? On spytał o ciebie, 

0 wnuków i poszedł szukać ciebie. Czy ty go wi­
działeś?

— Salciu, czy ja py tał' vm ciebie, czego on 
ehcial, gdybym go widział. Nu, dlawzego ty stoisz? 
gdzie moje jedzec io? ,

Sale-ia w bruduawym kaftaniku, w znoszonej spj- 
duicy, Kapiąc patynkami, poszła do kuchni i za chwilę 
wniosła jedzenie i szklankę herbaty,

1  m iesik ; niem, »  kcm fortani; r »  s >  
n Q l i ! l t l 3 i . t i  j  n o & . l  i  o f j r o t i a a i i  1 p o l s m ;  f o l ­

w a r k i  msłs I wifk*re sprzeda 
B takO  „ y a t l l f - T O *  F. T arS śńs i

Krahów, Pedwsle 3. 36*5

§§ pnyberów 
de ezyeta i krawies-yz!./

Hic! kr|«> « I zaerssi rrnc, ba**łisy, tai ny Jeśarabn* 
I bawsmisn*, gaziki ds elrai i bielizn,, ęaa. pećwiaz- 
iawa Płśezeehy da«. !a, śziacisfca, statuetki męsk?-, 

rgkrwiezki poU«^irri s«4

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
Kraków, Rynek 5.

Frseflylki na prew incyę uilmtMJinfa » ię  odwrotnie p*czta za 
yti.czką. — DLa Kó^ek Rolniczych i K on acaów  ecn j § p «v j* W

Zaledwie zaczął jeść, gdy w dirwiaeh webodo-
\vyuh odezwał się dzwonek i za chwię wstedi ojciec, 
Dawid Erumel, żyd niski, żwawy, % lekko wwacają- 
vym brzuchem, nad którym zwieszał rię pokaźny k i -  
Cti izek złoty. Pozdrowiwszy syo* zdćil k w ^ n n  % ły ­
sawej głowy, pogładził szpakowatą brodę i usiadł xa 
stołem.

— Nu, Michel, co jest?
— A co .na być? — nie przerywał jedzenia i zar 

wołał na żonę: — Sałciu, daj ojcu herluty
Z kuchni doleciała go odpowiedź:
— Zaraz! Ja idę- — i za chwilę podała staremu 

szklankę nartłnioną.
Dawid E’dm:l mieszając herbatę prtypafTywai 

się z pod oka bacznie synowi i rzekł:
— *iicitieL, dlaczego ty mi robisz wielkie zmar­

tw’on: o?
—  Jałcie? — uśmiechnął się syn — czw dlatego, 

ie siedzę i jom? a co mam robie, jut ja głodny?
— Poco te żary? łtnio nie jest eh śmiechu, ty 

mnie martwisz, bo ty tylko gościem w tworn interesie, 
co to znaczy?

— U innie towaru mało, a kto mi da? Kto wy­
stara się o pozwolenie na dowóz? Kto zrujetzie wolne 
wagony? Kio mi wyszuka odbiorcę?

— Ojcze — odeezwala się Salcia — sami po­
wiedzcie. co on wysiedzi w składzie? On musi biegać, 
szukać, prosić, kupować, sprzedawać, dlatego on go­
ściem w składzie i w domu. Gzy może być inaczej?

— Sza. Sni-Hu! — zawołał stary — esy ja do cie­
bie mówkom? -Poco ty się mieszasz do interesu? Czy 
Michel nic ma gęby? Czy on nie odpowie, kiedy ja 
jego pytam?

' — Ja tylko cttebnam — KMtaęla Salda, ale prze­
zwał jej stary Dawid?

— Sałciu, ja tobie coś powiem, albo siedź cicho 
f nie gadaj, albo Idź do dzioci, czy do kuchni. Czy 
dobrze?

— D latego niema być dobrze, jaJk wy tak chce 
do — powiedz ała zaczerwieniona.

i— Michel, teraz ja do ciebie mówię, asy tj 
dyszysz?

—• Od czego są moje uszy, one otwarte — za­
śmiał się i wydłubywał palcami resztki jedzenia 
w ustach.

— Ty, Michel, powiedz mi, dlaczego ty dobry in 
teres, kióry ja ci dałem, marnujesz? Ofcy myślisz, że 
twój pomocnik jesit lepszy Irupiec od ciebie? On może 
i powinien przy twoim interesie i swój robić, i dla­
czego nie ma robić, jak ciebie niema po całych 
dniach? Dawniej to on wiedziat, gdzie ty idziesz, poco, 
na jak długo i on mógł ciebie zaraz zawołać do iute 
rosu, a teraz on nic nie wie. Czy tak powinno być?

— Ja j-uż wam, ojcze mówiłem, że dla interesu 
ja muszę często wychodzić na miasto, a czy mój inte­
res źle idzie, ja zaraz pokażę — sięgnął do kieszeni 
po zapiski.

Stary jednak zawołał gniewnie:
— Michel, poco te wykręty? Naco te oszukań- 

strra? Ty tak mów z kobietami, z dziećmi, ale nio z oj­
cem, dobrym, gildyjnym kupcem. Ozy ty mnie rozu­
miesz? Czy ty mnie słyszysz?

— Ja swoje już powiedziałem i nie wiem, czego 
ojHec chce

— Ty zaraz się dowiesz. Ozy ty myślisz, że cho­
ciaż ja mam własny interes, to ja już nio uważam na

syna i na jego interes? Ja uważam dobrze i zaraz się 
o tom dowiesz. Czy ty chcesz?

— Dlaczego nie mam chcieć? Ja sam bardzo 
ciekaw — wyjął pspkr&śhicę, potraktował papierosem 
ojca sam zapalił i dodał: — Nu?

— Ty, Michel, od czasu jak słuchałeś reb Izahora 
Abla, bodajby on był nigdy u nas me przemawiał, ty 
straćdr-ś głowę, rozum, spryt do interesu, ty jesteś 
m ły warj&t. I czy wiesz jak ciebie nazywają? Jak mo­
wa o tobie, to każdy gada: meszigener Michel... Czy 
ty myślisz, że dla mnie to przyjemność? Ty potrzebu­
jesz się bmdzo omylić, to dla mnie wielkie zmartwie­
nie, to jest sto zmartwień, to cała góra zmartwień — 
westchnął żałośnie — ja przez ciebie nio śpię, nie jem, 
ja chodzę < głową, nie w niej nic niema, tylko samo 
zmartwienia. Czy ty słyszysz?

— Co nie mam słyszeć? — odpowiedział chmur­
ny, — ja słyszę, -ale ojciec potrzebuje się myiić. Ja 
pilnuję interesu ale też ja. pilnuję jeszcze większego 
interesu, bo samego byonu.

— Oo ty mi sraaasz o Syonie? — rzekł i  pasją, —< 
ty właśn e zwarjowiałeś na Syonie, a czy ty wiesz, że 
przy takiem pilnowaniu interesu, ty zbankrutujesz. — 
splunął i dodał szy bko: — niech co będzie niowymó- 
wione... Czy ty nio masz żony, dzieci? Co ty sobie 
myślisz?

Michel, przejęty ideą syonistye-ną, pomyślał, że 
walkę z ojcem zacofanym i ortodoksem, będzie mu­
siał stoczyć prędzej ctsy później . zaocydował się wy- 
j•'i.śnlć mu teraz swe zapatrywanie. Zapalił nowego pac 
pierosa i tonom zimnym, niemal urzędowym przemów#?

(Cląff dalwy oeatąpt*.

STANISŁAW RAB
Rofitfil artykułów raligijiNsh, papisia i gaisntcpjrj

S łsw k o e ra  5, 23 Sd
pokca: u^. n.iesż.Łail i kcśdołAw, liyury 4w.
pxpi»ry listowe, ir s iy :/  S7Srolne, uórtfsie i torffbk 

•ko fk łw e. Oprawa obrazów w ramy.

DOM BaMOWY i KANTOR WYMIANY
Kr«kś«f,Flt.jryan3ł?i43 jj. tólEllOSZEISK!

*673 m9 f tC iU tt  z  o .  o<Sp.

przeprowadza najtsniej: ,
Ztsssnia gis^JsT/®, Kupna i sprzedaż p?s!ar6w warii?śriu- 
wyiiiiy Słótyna e is js ta  suhiit.ypcyi Pożyczki sdrsdzenia 
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IkTfMC 3̂a T*^yPĉ v i Kółek ratoiczjeh!
a  a  w « rJ sk a rp a m i, iseuwen ,̂
 ----- ■ i w» BSWCZimSYYS! >^ec!n!w, s* .d n it, ub?an?a«

M aterye z itn sw e , b a rch an y , fian®!®, ca jg i, p ł i tn a  

fcaScrotfs i b ial3 , cb aw le , s k ś r ę  n a  p sd cszw y

p o i a s a  p e  e s n a e h  k o a k u r a n t y l a Y c h  t u i

Dom hurtowny „WRZOS" K r a k ó w ,  
Kroucdarska 7.

S T

l^udróżno«n,i«jsk!e
nit fbiedzi* do sprzedana.
Wiadomolć nlac .''ar-iekl Ł. 7. ■r sklraie P. W...łkowińckiego.2T0S

Futro lii
męskie, w dobrym stanie 
sprzeda prsjow. kuśniar- 
u i Skn. Citrzka KraLów,

ul. śv/. Anny 4. ?«7?

Pracow ała  
» łn n n  1 M rśżu ćco w  ;
Tow , pop, przera. kob. poleca* 
rńfcińco i akp̂ lerzo, > kolie i iaó: 
Cd saki, obrazki i obrary olejne, 
biroty, aparata kościelne. Prłyj- 
mnjo zamówienia aa chorągwią, 
kaltiacliimy, aulopodia. obrary ko- 
śdclne, — Okazyinb do nabycia ku z* a kryla koronką lylalkową 
wenecką, w u z ^ in  lub

do otyiku k«fj7
K r a k d w ,  a l .  ś w ,  J a M a  2 4

Biedna wdowa
s 4-giem dif Kit p-ijm lito­
ściwe scrcii b wsparci*. 
Łaskawa d-ńkl prr.ćiBtoJo 
At m, ,u t .  HA dla Maryl K.Kfdsft BiwtwścMM

W w .

% /it

m
-•SŚi!

Baranki moje. .
pieśń pa chór mieszary

kompaz^Cj i Stanisław* Lipskiej* do tłów J. Słowackiego 

= = = = =  załącza bezpłatnie abonentom = = = = =

M U S Y K A  I  Ś P IE W * *
F l r .  1 1 .

A dres Wydawmietwa: n ra k ś w , u l. fw . T o m a n a  35.

i £ 0 !  

■Sipj

isS

W
1.K0*
r

mw
P s m lą ^ f m y  o  to łn !e rz u  p o ls k im i

3 C 3C

FabryA a i  R a fln ery a  Cukru Tow . A kcyjnego
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Podwyższenie kapitału akcyjnego z Kor. 15.DG0.009'— t. j. KŁ 10.5G0.09Q*'
na Kor. 30 .030.000  —  t. j. Mk. 21.0 0 0 .0 0 0 '

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Fabryki i Rafineryi Cukru Tow. Akc. wChodorowie, uchwaliło na dniu Sl/V. 1920 r. podwyższyć 
kapitał akcy-ny wynoszący obecnie 15.000.000'— Kr t. j. Mk. 10.500.000’— a rozłożony na 75*000 sztuk akcyi, o Kor. 15.000.000— L j. Mk. 10.50O.0OO*— 
do wysokości Kor. 30.000.000’— t. j. Mk. 21 000.000’— w  drodze emisyi 75.000 sztuk nowych akcyi po Kor. 200.— t. j. Mk, 140*— im, wartości gotówką peł­
ną wpłacić się mających i na okaziciela opiewających* pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza.

Na podstawie tego upoważnienia zatwierdzonego postanów1 micm Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 23. czerwca 1920 r. P. P. 505/20, uchwaliła 
Rada Zawiadow cza Towarzystwra podnieść kapitał akcyjny, do wysokości Kor. 30.000 000’— t. j. Mk. 21.000.000’— przez emisyę nowych 75.000 sztuk pełno 
wpłaconych akcyi po Kor. 200"— t. j. Mk. 140‘— im. wart. i w  tym celu ogłasza publicznie, subskrybcyę na akcye IV. emisyi pod następującymi warunkami:
1) Dotychczasowym ahiy^oaryuszom  przyznaje się prrw o  pierwszeństwa do poboru 

nowych akcyi, w ten sposób, że n i każdą 1 akcyę 1-szcj (zredukowana) 11-giej lub

a

ł i

zostaną przydzielone nowym 
obodnego uznania, w najkrót-

111-ej emisyi, mają praw o połirać 1 akcyę IV. e rą f j i .
2) Akcye nieobjęte przez dotychczasowych akcyonaryuszy, 

subskrybentom , przez Zarząd Towarzystwa, wedie swo 
szyna czasie po zamknięciu suhskryhcyi.

3) Praw o poboru zgłoszonem i wykoBariem być musi w czasie ->d 15 do 31 p aźd z ie r­
n ik a  1920., a to pod rygorem  irtiaty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym term inie wpły­
wające, będą mogły być uwzględnione, tylko na rów ni i na w arunkach ze zgłosze­
niam i now ych subskrybentów .

4) Kurs emisyjny akcyi w ynosi dla starszych akcyonaryuszy wykonujących praw o po­
boru Kor. 600’— t. j. Mk. 420’— zaś dla nowych Kor. 800*— t. j. Mk. 5W — za sztukę.

5) Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjm uje się w czasie od 1. do 15 lis to p ad a  11 £0.
6) Cena kupna objętych z tytułu praw a poboru wzgl. drogą subskrybcyi akcyi, m usi być 

równocześnie z zgłoszeniem wpłaconą w całości w gotówce. ,
7) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Zarząd Cukrowni, wedle swego nznania 

w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrybcyi, w  każdym razie najpóźniej do 80 
listopada 1920. przyczem w pierwszym rzędzie będa uwzględnieni plantatorzy buraków  
cukrowych, którzy wykażą się poświadczeniem Cukrowni w Cbodorow ic, i i  zaw arii 
pięcioletnią umowę na plantacyo i dostawę buraków .

Zgłoszenia na akcye przyjmuje:
?r>'2

Polski Bank Przemysłowy dla Królestwa GaJicyl i Lodomeryi z Wfełkiom Księsiwom
Krakowskiem we Lwowie i Fiiia jego w Krakowie.
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